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KURYER LITEWSKI
w W ilnie w  Piątek dnia 2 6  Stycznia v, s. 1 8 2 9  Roku,

W  l A D O M O Ś c i  K r a j o w e .

_  W i l n o .  —
Z* wiedzy Rządu C esarskiego Un iwersy te tu  

Wileńskiego,  main honor oświadczyć publicznie 
wdzięczność i podziękowanie tyci wszystkim, k tó ­
rzy w roku zeszłym Gabinet Zoologiczny przy tym ­
że Uniwersytecie  darami  swojemi łaskawie pomno­
żyć raczyli .  Mam przy tern nadzieję, ze p ra wdz i ­
wi Miłośnicy Nauk przyrodzonych , nie zechcą i 
nadai opuścić naymnieyszey zręczności do zboga- 
cenia Gabinetu  tuteyszego nowemi ofiarami; a ich 
imiona chlubne w dziejach tego zakładu zaymą 
mieysce.

Niejednokrotnie dały się sły&zeć ubolewania 
wielu osób, że, przedmiotów zoologicznych przez 
czas długi zachować nie mogąc , zaniedbali zbio­
rów w podobnym rodzajii'; aby zapobiedz przeto tym 
niedogodnościom , poczytuję za obowiązek podać 
środki,  zabezpieczające exemplarze zoologiczne od 
prędkiego zepsucia.

1). Myśliwy,  wychodzący dla polowania na 
zwierzęta lub jltcki, mające bydź przes łane do 
Gabinetu,  powinien,  oprócz strzelby,  mieć jeszcze 
bibułę, bawełnę i szpilki.

Bawełna służy a) do zatkania r any strzało- 
wey , aby pióra u  p taków k rw ią  nie przes iękały 
zbytecznie.

b). do zatknięcia nozdrzy i krtani  przez dziób, 
ażeby ztamtąd lirnfa albo inna kleista wilgoć do 
piór nie wchodziła; do źwierząt  ssących większych 
służą w tym celu pakuły;  papier  zaś służy do te­
go, aby zastrzelone ptaki  weń obwinąć,  ułożywszy 
wprzód tak  pióra , jak skrzydła gładko , porzą­
dnie i w natura lnem położeniu, w tedy spina się 
szpilkami i ptak tak opat rzony do torby myśl iw- 
skisy  się wkłada.

2.) Po zabiciu ptaka nie można wyry w ać  piór 
ze skrzydeł  lub ogona, przewlekać  ich przez noz­
drza i zawieszać na nich  u myśl iwskiey t o rb y ;  
gdyż prze? to psują się exemplarze ,  a przeciwnie 
iepiey jest, gdy pióra starannie będą zebrane i z 
ptakiem zachowane.

5.) Naylepszy czas do polowania w tym ce ­
lu jest od miesiąca listopada do marca: zwierzęta 
bowiem w tym czasie mają od przyrodzenia nay- 
do3konalsze pióra i włosy.

4.) Gdy często się zdarza, ze zwierzęta lub  
ptaki  na mieyscu,  gdzie są zabite, nie mogą bydź 
preparowanemi , można przeto na mieysce p rz e ­
znaczenia przesłać je następującym sposobem:

a.) Po wydobyciu z ptaka wnętrzności,  myje 
się go letnią wodą z mydłem póty, póki nakoniec 
woda zupełnie czystą nie będzie, poczetn wysusza 
się p tak  czystą b ibułą  i ręcznikiem aż do zupeł ­
nego zniszczenia wilgoci; pióra na głowie i t u ł o­
wiu układają się należycie, obwija się ptak w ka­
wał plótua, żrzadka się oszywa, zanurza się w mo­
cny spi rytus ,  tak,  aby zupełnie był pokryty.

b.) Gdy si? już zbierze, podług powyższego 
sposobu pewna ilość p taków do przesłania,  należy 
wtedy wziąć stasowney objętości baryłkę ,  wybić 
Ino , tAłożyć ohwinięte ptaki  , znowu dno zabić 
nalawszy wprzód spi ry tusu,  i wiedy na przezna­
czone mieysce przesłać.

c.) Jeżeli  baryłka  jest dębowa i nowa, nale­

ży ją p i erw iey  wrzącą wodą w ypa rzyć  i jeszcze 
w wodzie przez dni kilka moczyć, a w tedy dopie­
ro odpowie ona swemu przeznaczeniu.

d.) Równie  jak w 4 punkcie postępuje się 
ze z w ie rzę ta m i , jednakże wielkie zw ierzę ta ,  jak 
wilki ,  lisy, jelenie i t .  d. nie zanurzają się do spi­
rytusu,  ale po wyjęciu z n ich  wnętrzności,  powin 
ny bydź zamrożone i w słomę obwinięte.

5.) Niekiedy rzadkie rodzaje p taków przela 
tujących,  w lecie się pokazują; w takim razie, mo­
gą bydź one zabijane, lecz zaraz powyższym spo 
sobetn w spi ry tusie zamoczyć je należy;  w gorą 
cych bowiem dniach lata, dłużey nad a4 godziny 
zwierzęta na wolnem powiet rzu  zostawać nie mogą , 
gdyż zaraz ulegają zepsuciu i stają się niezdatnemi.

F .  B ru n n e r  Konserwa tor  Gabinetu  Zoologicz­
nego.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
TT arszaw a dnia 26 stycznia.

(z K u ry era  t a r n a w s k ie g o .)
Inspektorem jeneralnym K ró l .  W ars z .  U n i ­

w e rsy te tu ,  mianowany został d. 20 b. m. przezl 
Radę Adminis,  Kró l .  JP .  J a n K a n ty  K rzyżanow ski .I 
Członek Towarzystwa do ksiąg elementarnych.

J W .  H r .  Krasiński, Jenera ł  jazdy, Senator! 
Wojewoda,  wróci ł  do W arszaw y.

Powszechnie ulubionego romansu M alw ina \ 
czyli domyślność serca ,  wyszła świeżo z druku]  
4 ta edycya.  Jes t to naylepszą cechą dobrego dzie- 
ła,  gdy lak często bywa p rzed ruko wy wanetn, a z ro ­
mansów jest to pierwszy u nas, z takietn upodo­
baniem czytany i  którego tyle rozkupiono exem 
plarzy.

Mróz lekki i wyborna  sanna dozwoliły mie ­
szkańcom stolicy wczora w dniu spoczynku uży­
wać przejażdżki we wszystkie strony.  Sankarz o go-1 
dżinie xotey wieczorem po ukcńczonem widowisku I 
w Teatrze Narodowym zapytany,  wiele osób dziśl 
woził,  zapewnił ,  że miał  ich  w swych sankach 45; I 
a że już sanek do najęcia jest 600, więc można przy-1 
puścić,  iż wczora używało sanney osób około 20,000,! 
prócz tych co' mają własne sanki.  W i d a ć  ki lkaI 
sanek m a h o n i o w y c h ,  sutetni ozdobionych bronza-l  
mi. Dam używających przejażdżki rr iało naywię-f  
cey kapelusze naymodnieyszego koloru,  zwanego! 
Em inans  (purpurowego) z paljowerai piórami .

24te przedstawienie ulubioney JPrecyozy ,1 
wczora w Teat rze  Naród, jeszcze 'sprowadziło 0- 
koło 700 widzów.  Chorego J P .  Zdanow icza , za- 
s tępował  J P .  P anczyhow ski , a chociaż nie wjca-l  
łey  rol i  zdołał wyró w nać  utalentowanemu Arty-J  
ście, jednak całą  swą zdolnością us iłował  zadowo-l 
lić obecnych , co w kilku inieyscach uskutecznił- 
JPannę Zuczkowskę  przywołano.

Ogłoszono zdanie deputacyi  wezwaney do przy- |  
sądzenia nagród za dzieła sztuk pięknych  zuaydu- 
jące się na ostatniey wystawie publiczney.  Z ma-J 
larstwa klassa 1 . ,  przyznano JP .  A lexsn .  K oku -1 
lar  medal  sre.  iszey wiel.  za obraz E dypa .  Po-1 
chwalony J P .  Rafa ł  H adzewicz. Klassa 2. M e - |  
dal złoty sgiey wiel.  przyznano J P .  Marc.  Z a ­
leskiemu. Polecono go oraz wysłać kosztem rzą­
du za granicę  dla doskonalenia się w malowaniu! 
dekoracyi  teat ralnych.  Medal  zł. 2 wiel.  przy­
znano JP.  Rychterowi. Klassa 3, pochwalono JPannę!



j| G rosm an, J P a n i ą  ' B a je r  i J P a n n ę  C... jey uczeń* 
t< n i t ę .  Rzeźba .  Klassa 2. Przyznano  p o c h w a łę  J P a -  
| n a  Pa wło .  M alińskiem u  < i J Panu  R au jm anow i. 

J | K l a s s a  5 . T enże  za orfy został poc hw alony .  Sz ty-  
g- char s  twn.  Kfassa  !. Medal  złoty 2 wie lko ,  p r z y -  
^  znano J i*. An t .  O leszczyńskiem u . P ochw a łę  przy* 
&  znaao J P .  Piw orsk iem u . Rys unk i .  M eda l  sre.  3 

w i d .  p rzyznano  J P. P ęczarskiem u. M e d a l  bronz.  
§ |  l e y  wie).  J P. B od . D ą b ro w skiem u , a 2 w. Józ.

tH  R o j o w s kie rh u .
Lu dn ość  w W a rsza w ie  i na P ra d ze  w ed łu g  

'os ta tniego spisu,  wynos i ła  dusz 156,7.24, nie l icząc 
w i o  garnizonu i osób czasowo mieszka jących uib 

^  przy jeżdżających,  więc w ogóle l iczyć mołna  duss 
%  około 15o,ooo; C hrześeian  106,265 a Ż yd ó w ,  3o ,45g. 

Mię dzy  um a r l e a i i  liyło 43 osób, k tó re  prz eżył y  
“lat  90.

P r z y b y ł  do -W arszawy^ W. .  W it  wieki, w ce-  
5-mIu d r u k o w a n i a  p r o s p e k te m  zapowiedz ianego dzie-  
£ | | ł a  o P szczeln ie!w ie tv p row iucyac/i 'P olskich  i cho- 
jHi wie P szc zó ł.  . • .»>:

Za 100 w iuistac.i Zas ta w ny ch  lądują zł. 85 
gr.  22 i pół,  dają zł. 85 gr .  r 5. — Za  d u k a ta  hol .  
nowego żądają zł. 20 gr .  5 .

1820
1821
1 8 2 2  
i o _>3 
1824 
1 8 2 0  
1 8 2 6

22,155,010 
14,277.298 
17,220,625 
16,285.47.
12.704.366 
1.5,607,448

8 0  j

A  U 9 T B Y A.
W ied eń  d. 17 styczn ia .
(x G a z e ty  VVavszawskiey.)

L o r d  C oivley , Pose ł  angielski  p rz y  dwo rze  
t u t e j s z y m  , otrzym.'Hvszy l isty ze S ta m b u łu  pod 
dniem 18 g ru d n ia  , w y p r a w i ł  w k r ó t c e  gońca do 
L o n d yn u  i  l is laiai ,  k tó r e  mapy się tyczyć kaprów'  
g r e c k i c h .

W e d ł u g  doniesień z K ronstadtu  pod dpiem 
37 grudn ia ,  usta ła  tam ścisła k w aran lac na ,  i z w i ą ­
zek z miastem został p r z y w r ó c o n y .

Dziś o godzinie 8 rano,  zeszła z tego świa ta  
Xią£na  JH etternich, w skutek  f e b ry  m le czne j ,  we 
22 r o k u  życia,  7, w ie lk ą  ’b deścią dos t o j nego  s w e ­
go małżonka,  z k tó ry m  zaślubioną była dopiero  od 

|  pó ł to ra  ro k u .  Od czasu rozwiązania  X i ę l n e y ,  d o ­
wiady wała  się często o jey zd rowie ,  cała rodzina 
Cesarska.

W  naszern woyskn  zaszły znowu znaczne a- 
warsa .  X i ą l ą  .F e r d y n a n d  iS a xe -R o b u rg  i (lo tha  
J e n e r a ł - P o r u c z n i k  i S t e f  p ó łk u  u łanów Scbw ar-  
ce n b erg a , został Szefem pó lk u  huza rów K ien -  
m ayeraz  ach P o d p ó l k o w n i k ó w  pos tąp i ło  na s to ­
pnie P ó ł k o w n i k ó w ;  8 M a jo rów  na P o d p ó łk o w n i-  
kóiv;  i 3 K a p i t a n ó w  i Rotmis t rzów na Majorów,  a 
jeden K a p i t a n  k o r w e t y  T h .  S c o rd iilf , na K a p i ­
tana f r ega ty .

P  n  u s s r .
P er lin dnia 19 styczn ia .

(1 G a z e ty  W a rz z a w s k ie y ) .
TVczoray  obchodzono w tuteyszey s to l icy 

doroczną uroczys tość  k o r o n a c j i  i o rderów.  M i ę ­
dzy o f i c e r a m i  i u rz ędn ik ami  różnego  stopnia,  o- 
t rzymaii :  H r a b i a  1 Sierakow ski w P r u s a c h  z a c h o ­
dnich  , i P r a ł a t  D unin  w P o zn a n iu , o r d e r  Or ł a  

| j C z e r w o n e g o  ag iey  kiassy, a W o y  t M akow ski z O- 
m p atow a , w  powiec ie  Szrodzkim,  W i e l k i e m  -Xią- 
gSstwie Poznańskie m,  powszóchną  ozdobę h o n o r o w ą  
' j e g i e y  klassy.

Gaze ty  tuteysze donoszą, iż Cessrskó -Rossyy-  
jski  Sz im b e la n  i rzeczywis ty  Radca Stanu,  H r a b i a  
| n ia lu sze iv ic  , p rzejeżdżał  t ędy  goń cem  z  P e te rs -  
vburga  do L o n d yn u .

F  R A N C X A i
P a r y ż  dnia  / J  styczn ia .

( z  G a z e t y  W arszawsfciey.).
Dziennik  P h a re  du  H a v re  daje 

w yk az  s t aw k i  i w y g r a n e y  na lo te ry i  
jdenas lu  131 we F r a u c y i .
! R ok

1 8 1 6
1817 
. 8 1 J
18 U)

S ta w ka

42 ,463,015 
47,987.875 
5 8 , 8 6 7 , 1 9 7  
53,609.933

W y p ła c o n a
n y g r .

29.411,207
3 7 , 6 3  1 9 6 6
4 5 .6 3 6 . 5 3 4
42,971,190

nas tępujący  
w  cifjgu je-

Z y s k  
lo teryi.

l 5.25
10,000,279 
1 5 , 242,6 6 9  
1 0 , 6 4 1 , 9 8 0

. 6 7 , 6 2 1 , 9 0 0  -  3 5 , 4 7 6 , 6 9 2
5 1 , 4 0 1 2 7 6  - 3 7 ,1 2 9 , <71
5 -',3S5, i 33 -  2i , 837,5o3
49 ,'4o3,722 - 33,200,253
50,909,529 - 58,161.907
57/.256,8ot  -  4 1,761 , ^ 4  2\

2^1,354.7,65 - Sg.ńoi. 969 -  n , g o .
VV^pom-niony dz iennik  do.ącza pr z y tć m  na- |  

s tępujące  u w a g i ;  „ N i e  ty le  jednak zastana wiać 
się t rzeba  nad wi e lk im  zyskiem loteryi ,  jak . ra­
czej '  nadewszys tko  , wy pa da  wziąć na uwagę, s u m ­
mę s ta w k i ,  k t ó r a  może bydź  za zupe łn ie  s t r a c ą -  
ną uważana :  a lb ow iem n a j w i ę k s z a  -część graczów,f£  
ur ad o w an a  zo ślepego szczęścia, z w y k ł a  t r w o n i ć !  
w y g r a n e  pieniądze na rozpus tne  lub wcale niou 
żytecznę  przedmioty .  Podobne  uwa gi  mus ia ły  p e ­
wno  i rząd  sk łonić  do pro jek tu  -zniesienia lo te ­
r y i  l i c zbow e j ;  a natemiast ,  ma bydź,  j akeśmy już*,  
wspom nie l i ,  us tanowiony podatek  od publ i cznych  Ę 
b i l a rdó w ,  dla wynagrodzenia  s t r a t ,  jakie p o n io s ł - f  
h.y s k a r b  przez jey zniesienie.  Uczynion.oby przez  
to p o d w ó j n ą  przys ługę  ogółowi .  Jedn ako w oż  zpo-i  
między  l icznych  gier ,  k tó re  się dojzad-ziwienia ro z -L  
m n o ż y ły  w os ta tn ich  czasach,  bi lard,  jako s p r z v - 1  
jający ksz ta łcen iu  z ręczności  i poruszeń ciała,  m y - j l  
n iniey zasługuje na op łacenie poda tku ;  l e c z z  d r u - j  
g iey s t rony ,  ze wszys tk ich  g ie r  n a y p e w u ie y  po ­
da t ek  opłacać  może.  Pochodzi  to z n a t u r y  r z e ­
czy. B i l a r d  z t rudnością  m o le  %yść  baczności  o- 
f icya l i s tów  s k a r b o w y c h ,  gdy  ty m  czasem k a r t y , §1 
kości i inna podobne  g r y ,  ł a t w o  mogą bydź  u **> 
k r y t e  pr z e d  ic h  wzrokiem.  M ó w ią  także o usta 
no wie ni u poda tku  od psów z b y l k o w y c h  , od r o ­
bienia  b ro n i  myś i iwskiey ,  od powoz ów na sp rę ­
żynach,  i od wielu i n n y c h  w ygód życia bogaczów. 
D o c h ó d  z tych  n o w y c h  p o d a t k ó w ,  m óg łb y  bez 
wątp ie n i a  u ł a t w i ć  zniesienie wie lu o p ł a t ,  k tóre  
ciążą dziś wyłącznie  ubogich.  Z am ia r  prze to go 
dzień jest p o c h w a ł y ,  ale uskutecznien ie  jego bar  
dzo t rudne .  Po śr edn ie  op ła ty ,  wła śn ie  te, które 
nays pr aw ie dl iw io y  podziel ić się dają, ciągną za <50 
bą  mozolny i kosz towny p o b ó r ;  z tego wzglę.P, 
z ap ro wa dz en ie  ich,  zawsze jest uwa ża ne  z n i e c h ę ­
c ią.”

G a bi ne t  nasz zaymuje  się juz w y p ra c o w a n ie m  
mo wy od t ronu;  sądzą, ze ma bydź  bardzo prostą,  
i że M in is t e r y u m  uic s tanowczego nie wyrzecze .
M a  w n iey  bydź zapowiedz iany  p o w ró t  woyska  z 
M o r e i  i t r a k ta t  tyczący się gran ic  G r e c y  i, a m o ­
że i w y p r a w a  do A lg ie ru .  Co się tycze wewn-ę 
t rznegn stanu P a ń s t w a ,  mowa zapowie  p ra w o  
g m i n ,  x ięgę  ustaw w o y s k o w y c h  i n ie k tó re  inne 
p rz ep i sy  karnośc i i porządku.  Spodziewają się n a d ­
to, iż budże t  zawie rać  będzie w y k a z y  szczegóło­
w e  pot rzeb  s łużby  publiczne j ' ,  czego dotąd nie b y ­
wało.

M ię d zy  os o b am i ,  k tó re  dziś b y ł y  na p o k o ­
jach u K r ó l a  Jm c i ,  uważano także m łodeg oH en ryka . 
M a rg ra b ie g o  de Larochbjacqucdin , świeżo p r z y ­
byłego z tea tru  woyny  na Wschodzie ,  M ło dy M a r  m  
grabia  ozdobiony b y ł  o r de ram i  Legi i  h o n o r o w e j ,  g 
ś. W ło d z im ie rza  i ś. A n n y .

W  lazarecie w  M a rsy lii  (pisze tułeysza G a­
ze ta  C odzienna ) czynią już po t r zebne  przysposo­
b ienia do przyjęc ia  ch o ry c h  w o y s k o w y c h ,  w r a c a ­
jących  z Morei .  Laza re t  ten jest l ep iey  o p a t r z o ­
n y  we wszystko,  niż w  Tulonie.

Syn  Marsza łka  S a ch e t, będący  Ad ju tan tem 
Je n e r a ł a  M a iso n  p rzy  g ł ó w n y m  sztabie woyska  
naszego w M o re i ,  o t r zym a ł  krzyż  k a w a le rs k i  Legi i  
ho u o r o w e y .

Pa n  JSynard  na p is . ł  7, P izy  pod  d. 26 grud .  
l i s t , w k t ó r y m  udziela wiadomości  o stanie G r e  
cyi.  Donosi  napr zód  o r a p p o r c i e  P ó ł k o w u i k a  
lic id ek , k tó ry  t r u d n i ł  się rozdzielaniem żywności)  
z a k u p o w a n e y  ze skład  k zb i e ra ny ch  w  E u ro p ie .  
Rozszerzą się po l em  nad n iepewnością ,  w jak iey 
dotąd zostają G r e c y  względem swojego losu. T w i e r ­
dzi , iż n iepewność  ta p rzeszkadza urządzeniu się 
G r e c y  i i dz ia łan iom Prezesa  C apodistrias.

Zbie ra ne  sk ła dk i  na zniesienie ż e b r a c t w a  w 
P a r y ż u ,  wynoszą już przeszło 3 5 o,ooo fr.

C ór ce  zrnarłeg-o n i edaw no  Pana  P ic a rd ,  au-



BaEBaâ gasssasu
tora ko tnedyy,  wyznaczył  K r ó l  J m ć  xaoo fr .  pen-  

j »yi roczney  ze swojey  kassy.

% A n g l i a .
L o n d yn  dn ia  / i st ycznia.

( i  U a se t y  W ar sz awsk i e j ) .
Gazeta  Tim es  twierdzi ,  iż za targ i  między  A n ­

glią i Cesarzem M a ro k a ń s k im  zostały w d o b r y m  
sposobie z a ł a t w i o n e ;  co, jak mniemają ,  pochodzi  
z zamknięc ia  po r tu  Tangerskiego .

W  i emy teraz,  iż Stephenson  wsiad ł  d. 7 b. 
m. w  M ilford  na o k r ę t  K ingston, k t ó r y  mia ł  p ł y ­
nąć do S ava n n a h  , w Georgi i ,  w A,meryce pó lno- 
cney.  Nie można się spodziewać,  aby  wys łane  w 
pogoń z.» nim o k rę ty ,  p o t r a f i ły  go doścignąć.

W  Stockport zamknię to  j lo  fa b ry k ,  przez co 
bl isko 2000 ludzi  u t r ac i ło  zarobek:  r i iechciel i  bo­
wiem zezwolić n t  zmnieyszenie  im o 10 p r o c e n ­
tu dotychczasowe}’ p łacy.  W  H y d e , gdzie p łaca  
robotn ikom jest już o 5 do 7 proc en tu  mnieysza ,  
niż w S tockport, właściciele f a b r y k  chc ą  ją jeszcze 

|  bardz iey  zmnieyszyć .
S t a te k  pocz towy Q uensberry  p r zyw ió z ł  z 

R io -J  aneiro  wiadomość  pod dniem 26 f istopada,  
iz Cesarz B rez yl iy sk i  nie sk łoni ł  się do propo zy-  
cyy  rządu Angie lskiego ,  uczyn io ny ch  uiu przez 
L o r d a  S tra n g fo rd . Podczas odpłynieu ia  rzeczone­
go s ta tku  z R io -Ja n e iro  , wiedziano tam o szczę­
ś l iwe  m pr zy b y c iu  tnłodey K r ó l o w e y  P or tuga ls k i ey  

k do Angl i i ,  i przyjęciu jey ze s tosownemi  honorami .
E Cesarz nic jeszcze nie pos tanowi ł  względem dal- 
ijjs/.ey podróży  K r ó l o w e y  cór k i  swojey,  oczekując 

l is tów z E u r o p y ,  oraz de pu tacy i  Po r tu g a lc z y k ó w ,  
j wysłaneyr przez tęż K r ó l o w ą  do R io -Janeiro . L i -  
I sty do Posła Brezyl iyskiego i M argr ab ieg o  R a r b a -  
I cena  p r zywi óz ł  P a n  de Costa, k t ó r y  s tanąwszy w 
, L o n d y n i e  ud a ł  się karaz do M a r g r a b i e g o  l l a -  
\b a ya n a . j
1 Lis t  z N ow ego-Y orku  pod  dniem  10 g rudn ia

J d o n o s i ,  iż J e n e r a ł  Jackson  o b rany  został Pr ezy-  
i j d e n t e m  Zjednoczonych Stanów pótnocney  A m e r y -  

| ki. N o w y m  S ekre ta r zem  Stanu  rna bydź  Pan  v a n  
’iB ru se n  , t eraźnieyszy G u b e r n a t o r  w N o w ym -  

& Y orku .
M P r e z y d e n t  Rzeczyposp ol i tey  M e x y k a n s k i e y  o-
H  głosi ł  w wydat iey  odezwie,  iż rząd wie z p ew n o -  

Iścią,  że Hiszpan ia  czyni  w H a w a n n ie  p rzyspo so ­
b i e n i a ' d o  uderzenia  na Rzeczpospol i tą  1 odzyska­
n i a  tego kraju;  zachęca  więc  obyw ate l i  do. jedno-  
j śc i  i dzielnego odporu .

O k r ę t  R a n g e r  p rzywió z ł  z P o r t a u -P rin ce  
! wiadomość  do N o w eg o -l orku, iz P r e z y d e n t  H a y -  

J t a ń s k i  u da ł  się z tamtąd na czele woyska  do Muoe- 
3  C a y e s , k tó ry  to por t  (jak słychać) b lokuje  f lot ta 
^ H i s z p a ń s k a  z JJaw arm y. W y p a d e k  ten  wzbudza 

wie lk ą  t rwo gę  na wysp ie  IJ a y ti.
—  D n ia  1 'i —- 

W  I r l a n d y i  znayduje się teraz 6 p ó ł k ó w  jaz- 
I  <iy s -2 ba ta l ionów p iechoty .  Oprócz  tego jest  sto- 

j s o w n a  liczba zak ład ów ,  z k t ó r y c h  każdy ma 22* 
of icerów i ż o ł n i e r z y ,  z l iczną a r ty l l e ry ą  pieszą 

i i  konn.1. L iczb a  la przewyższa znacznie l iczbę 
i woyska ,  k tó r ą  rząd u t rzym uje  w I n d y a e h  W s c h o -  
, d n i e l i ,  gdzie ludność wynos i przeszło 100 inilio- 
j n ó w  s a m y c h  kra jowców.
j Z m a r ł y  L o rd  L iverpoo l zostawi ł  ty lko  J0o,ooo 

J f u n t ó w  szterl .  (5,200,000 zł. poi.), nie zaś 700.000 
l i m i t ó w  szterl .  (28 mil ionów zł. p.), jak z poc zą tku  
|m ó w io n o .  P o  oyeu swoim odziedziczył  xoo,ooo 
| f u n t ó w  szterl .  ( i  mi l io ny  zł. poi.).

L i s ty  z D ublina  pod d.  10 b. m. dor.oszą, iz 
j n a z a j u t r z  mia ł y  się o d p r a w i ć  zgromadzenia  tame- 
| | c z n y c h  o b y w a t e l i ,  celem podania  M a r g r a b i e m u  
\A n g le se c t  adressów pr zed  b l i sk im jego wyjazdem.

Gaze ty tuteysze odpowiada ją  rozm ai tym  spo- 
Jsobem na zapytanie  : czyli  p rzysz łe  posiedzenie 
i P a r l a m e n t u  będzie h ur z l iw em ?  Gazety M o rn in g - 
f J o u r n a l , M o rn in g -H e ra ld  i Goniec w róż ą  spd- 
Ik oyność  obrad ,  k tó r ą  ledwo z w y k ł e  spor y  Wzglę- 
jdern ka t o l i k ó w  p r z e r w a ć  zdołają;  zdanie to opie-  
J r a j ą  na pomyślnośc i k r a ju  od czasu urzędowa nie  
j!Xięci* / W ellingtona , na powiększeniu  dochodów 
1 pu b l ic z n y c h  , i na w p ł y w i e  I z b y  W y ż s z e y  d la  u-

t r z y  mania te r aźn i e j s ze g o  M  in is t e ry  u m. Przec iwni* 
Gaze ta  1'im es, będąca  organem o p po zycy i  w dii 
c bu  zmar łego Pana C anning  i L o r d a  H olland , za 
pow iada  nader  b u r z l iw e  o b r a d y  i s t raszną  oppozy 
cyą.  T  ćtn większą prze to c iekawość  wzbudza mo 
wa z t ronu  przy  zagajeniu posiedzeń.

D. 10 b. m. spa l i ł  się t e a t r  yż Glasgowie, tak, 
iz n ic  nie ura towano.

W c z o r a y  wieczorem rozeszła się tu za t rwa-  
żająca pogłoska , iż Xiążę PTelligton  został  zastrze- 
lon ym.  Je d n a  z gazet  dzisieyszych objaśnia w na­
s tępującym sposobie przyczynę  ley  wieści :  „ Z a ­
cny  Xiążę  b y ł  z ki lku  in nem i  z na kom i i cm i  osoba­
mi  na ł o w a c h  u Hrab ie g o  P cru la m . M arg rab i a  
M berara  s t rze l i ł  właśnie wtenczas do bażanta ,  k ie ­
dy  wspomn io ny  Xiążę  i jeden z dozorców m y ś l i ­
s twa  , k t ó r y c h  H r a b i a  przez  krzaki  widz ieć  nie 
mógł,  przechodzi l i .  W y s t r z a ł  sz /ó lem t r a f i ł  r a ­
zem we t rzy  przedmioty ,  to jest,  w bażanta,  k tó ry  
został  zabity,  w Xiążęc ia  JKeUingtona  i owego do­
zorcę  myśl is twa .  Cieszy nas to jednak,  i£ mo że­
m y  dodać,  iż żadna z obu wym ienionych  o so bn ie  
jest  bardzo ran ioną ,  bo ty lko  ub ió r  m i  ś l iwski  zo­
s ta ł  p rzedz iu rawiony .  Z  tego n n ł e g o  zdarzenia r o ­
zeszła się wieść o ok ropnein  zabóyatwie.

Odeb rano  tu  wiadomość z Malty  pod d. 31 
g rudnia ,  iż wie lk ie  bu rz e  pano wa ły  na morzu Srtod-  
z i e m n e m ,  i zapewne n iem ało  nieszczęścia z r ządz i ­
ły .  H r a b i a  H eyd en  p o p ł y n ą ł  z e s k a d rą  Cesarako-  
Ro ssyyską  do Doros.

H i s z p a n i a ,
M a d r y t  dnia  01 gru d n ia .

( *  G a s e t y  W a r s t a w s k t e y . )
Hrabia S t. P r ie s t , poseł  f r a n c u s k i ,  w y sła ł!  

W t e y  c h w i l i  sztafetę do rządu  swego,  z w iad o­
mością o podpisaniu u k ł a d u  z Hi szpanią ,  w z g lę ­
dem zapłacenia F r a n c y i  d ł ug u  80 mi l ionów f r a n ­
kó w .  Hiszpania  „nt rzymu je 13 mii iono w fr. na 
r a c h u n e k  p e w n y c h  l i k w id a c y y ,  k tó re ,  w e d ł u g  jey  
tw i e r d z e n i a ,  p r zy pada ją  od r r a n c y i .  Cały dług  
wy no s i ł  92 mi l i onó w,  wraz  z różnicą,  jaka zaoho 
dzi w  żołdzie,  podłu g  s topy  wojenney ,  k tó ry  H isz­
pania  wo ysk u  F ra n c u z k i e m u  płacić  była  obow ią­
zaną.
s W  M u r c y i  da ło  się znowu uczuć  mocne  t r z ę ­
sienie ziemi.

— D n ia  i s tyczn ia  —-
Teg oro czny  A lm ana ch  tuteyszy* w ymie nia jąc  

osoby panujące  w E u r o p i e ,  umieści ł  D on M ig u ela , 
jako K r ó l a  Portuga lskiego.  L i s ty  p r y w a t n e  1 L i ­
zbony  nie zgadzają się z tameozną gazetą d w o rs k ą  
w doniesieniach  o zdrowiu  D on M ig u ela .

Do Kataloni i  mają hy dź  pos łane 3 półk i , 
gdyż  znowu obawiać  się wypada rozruchów w  
t ey  p ro w in cyi .  /

Donoszą z G ib ra lta ru , i£ zaraz po w yzdro­
w i e n i u  doktora  L o u is , do k to r  Trousseau  zacho­
r o w a ł  na g or ączkę ,  lecz jest nadzieja,  iż w kró tc #  
wyzdrowie j e .  Do dnia 26 grud ni a  u m a r ł o  tain na 
grassującą gorączkę  blisko 2,ooo osób, między k tó -  
r e m i  było  600 w o j s k o w y c h .

P  O R,T U G A L I A.
L izb o n a  dnia 2g g ru d n ia .

(* G a z e ty  W  araz&w»k.i*y).
L is ty  z Madery  donoszą o w y b u c h ł e m  tam 

powstan iu  p rzec iw  Don M iguelow i. O dm ów io no  
pos łuszeńs twa G u b e r n a to r o w i  i władzom tamecz­
nym , a po wsta ńc y  uskuteczni l i  swoje p rzeds i ę ­
wzięcie,  k iedy  burza  rozproszyła eskadrę.

N ie przeyrzana  zasłona p o k r y w a  jeszcze 0- 
s latnie w y p a d k i .  W s z y s t k o  oznaczało śmiei  ć Don  
M iguela , o k tó r e y  n a w e t  już mieszkańcy  tu tcysi  
po większey części nie wątp i l i .  M ni em an ie  to c ią ­
gle się jeszcze u t rzymuje,  choc iaż  gazeta dw o rs k a  
d o n o s i , iż D on M ig u e t  ws ta ł  z łóżka.  Nie  wie-  
my:  czyli  s te rem rządu  k ie ru je  K r ó l o w a  wdo wa ,  
lu b  M in i s t ro w ie  Don M iguela . W c z u r a  m ó w i o - [ 
no, iż Don M ig u ela  noszono w le k ty ce  po okol i-1 
cac h  pa łacu  Q ueluz\ dziś zaprzecza ją t emu,  i doda-J 
ją, iż jeśli nie u m a r ł ,  jest p r zy n ay m n ie y  c h o r y  n ie ­
bezpiecznie.  M i a ł  zupe łn ie  s c h u d n ą ć ,  i c ie rpi ]

)»(



i  wielki ból  w  piersiach.  Tajemnica wkrótce  się 
j jwyjawi; albowiem na dzień 6 stycznia zapowie- 
| ilziano pokoje u dworu.

T  u  n  dt y  a .
O d g ra n ię  tureckich  1 styczn ia .

(i Ciazety Warazawikiey).
Goniec Sm yrneńsk i z dnia i5 grudnia do- 

Snosi z wyspy K andyi, iż doktor C apora l ze S m y r-  
\ ny i został wysłany przez S u le im a n a  Baszę do K a -  
Inei , dla rozmówienia się z tamecznym dowódcą, 
* M u sta fą  Baszą, oraz dowódcami  francuzkim i an- 
fgielskim, względem sposobów zawarcia zawiesze- 
jaia broni  między T urk am i  i Grekami* Narada 
Imiała się odbydź dnia 20 listopada, i spodziewano 
jsię pomyślnego wypadku,  gdyż obie s trony skła- 
juiają się do przyjęcia zasady , aby każdy posia- 
jdacz gruntu,  Grek lub Turek ,  zebra! płody swo- 
ijey ziemi. Obie- s trony wiele sobio obiecują po 
(sprawiedl iwości  i duchu  pojeduawczym kapitana 
jo krę tu  liniowego R oberta , dowodzącego na frega- 
jcie francuzkieyNpre/zzjjStojącey na kotwicy w Suda.

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
I  ̂ —-W y ją te k  z listu  p isanego  z B e r lin a  do
J K rzem ieńca  dnia  00 (/8) sep tem bra  1828 r. W szak -  

n do nay ważnieyszych rzeczy , k tórem widział  
iwczasie teraźnieyszego pobytu mego w Berlinie,  
9należy bez wątpienia zebranie tylu uczonych, w ce- 
Ilu poznania się , zbliżenia, udzielenia sobie wźa- 
sjemoego wiadomości i odkryć,  a szczególniey w ce- 
j lu  założenia towarzystwa,  którego prace  i bada- 
Jnia, znacznie się przyczynią do postępu nauk prży- 
irodzonych. Gazety krajowe musiały cię zapewne, 
Ikóchany przyjacielu, uwiadomić o tym zjezdzie na­
if urali stów  i Jekarzy. Przesyłam ci niektóre w tey 
imierze  szczegóły, w tem przekonaniu,  że cię przy- 
j jemnie zająć zdołają, chociaż może niedostaleczne- 
Imi s ię  wydadzą.
J Nadz ień  8 septembra  n. s. publiczue pisma 
■zaprosiły uczonych rozmaitych narodów,  a szcze- 
jgólniey Niemców,  na wspólhe zebranie się Towa-  
j rzystwa,  które tu nosi nazwisko T o w a rzystw a  N ie -  
§mieckich B adaczów  N a tu ry .D o  5oo członków zgro- 
imadzi ło się na czas oznaczony z ca łych Niemiec, 
Sze Szwecyi,  F inlandyi,  z Anglii  i innych krajów. 
jZ Warszawy  by ł  Ja ro ck i, P usch  i Colbergt z R r a -  
jkowa P.  O estereicher; z Petersburga  P.  R ey m a n  
ja rchia te r  w Państwie Rossyyskiem ; z W o ły n ia  
| D r  K a ro l  R a c zk o w sk i , którego toż towarzystwo 
■ członkiem swoim mianowało.  O godzinie lotey  
(otworzyło się posiedzenie;//«móoW/, sławny z prac  
ghterackich i przedsięwziętych podróży,  jako pre- 
Izes zagaił sessyą, juz to podziękowaniem człon- 
jkom,  że się zjechai,,  już to skreśleniem potrzeby 
■doskonalenia nauk przyrodzonych i medycyny.
I L ich ten s te in , także uczonemu światu  znajomy,  
jprzeczytał  i opowiedział  porządek,  jakim się od- 
fbywać będą sessye. Potem rozpoczęło się czyta- 
inie. Każden autor sam swoję pracę cz y ta j  i to po- 
Idług porządku , jak się do tego zapisał. T ak  na 
Ipierwszey,  jak i na innych sessyaeh, naywięcey 
|czytano rozpraw Geognostycznych. Pierwszego 
jiirłia P u sc h , professor mineralogii z Wars za w y ,  
jmiał  rzecz wybornie wypracowaną : O p o k la -
iidach z iem i iv P olszce. Po skończoney sessyi za- 
I prosił H um bold t wszystkich członków na herba-  
j tę na godzinę 8mą wieczorem do sali teat ralney.  
(Piękna i  wspaniała sala, dwa razy tyle osób ob- 
j iąćby mogła,  K ró l  raczył  umyślnie z całą swoją 
Ifamilią zjechać na ten dzień, lubo był  zajęty re- 
Iwią w Szląsku. Wszystkiego było podostatkiem , 
l i  to wszystko Kró lew sk im  kosztem. K r ó l z f a m i -  
j l ią siedział w loży, przyymował  spełniane zdro- 
Iwie i sam je spełniał .  Potem Następca t ronu zeszedł 
ido sali; tam go wszyscy otoczyli, i z kilkoma łaska- 
Iwie rozmawiał . lWięcey niż dwie godziny cała kom- 
Spania się bawiła.  Przez następne siedm dni p o ­

siedzenia się odbywały  regularnie od godziny io t ey  
do 2giey. Po skończoney sessyi szli wszyscy ra 
zem do wspólnego stołu na obiad, do ogromnej  
sali w vToyskowym budynku za miastem (exercier .  
haus). Kompania ta warta była widzenia,  24 sto 
ł y  po 24 osób mieszczące, pięknie ubrane w  k w ia ­
ty,  owoce i d r z e w a , kosztownym ozdobione na 
kryciem,  mi ły  sprawiały’,widok dla ok*; a weso­
łe twarze  tylu znakomitych i poważnych osób, 
wspólne udzielanie się, otwar tość w mowie,  uprzey- 
mość, przystoyoość i porządek zaymowały umysł  
i serce. Miło było widzieć , jak nauka i praca 
wszystkich Zjednoczyła i niejako spokre wniła.Rzad- 
kiey  uprzeymosci H um bold t rad był z każdym roz­
mawiać; równie  uprzeymymi; równie u o lnym i  od 
wszelkiego pedantyzmu; którego prawdziwa nau­
ka nie potrzebuje,  okazali się: B erze liu s , iHartiuS) 
H u f f  land , K reysig , G rójfa , H o rn  i inni. Posłowie 
zagraniczni,  naypterwsi  w kra ju  urzędnicy, radzi 
byli biesiadować wspólnie. W olno było nawet  
członkom przyprowadzać obce osoby za szczegól­
ną do tego kar tą:  7. czegom i ja korzystał.  W ie l e  
także kobiet  zdobiło te stoły. Po skończonym o- 
biedzie,  każdy z członków składał  anl reprenero-  
wi zł. poi. 4 . Na przedostatnim obiedzie towarzy­
stwo śpiewaków z różnych urzędników i uczo­
nych  złożone, śpiewało wesołe pieśni , anakreon- 
tyki  i inne krotofi ine kawałki  dla wspóinego u- 
weselenia się. Ogromny kielich pozłacany stał 
przed nayslarszym śpiewakiem,  jako jego godło. 
Do naycelnieyszych rozpraw na posiedzeniach czy­
tanych należą : Rozprawa B erze h u sa  o P la ty n ie  
i Ir y d iu m ,  i o ich z innemi metalami połączeniu. 
Człowiek ten wielkie ma poważenie; dosyć jeszcze 
młody, żywego ułożenia; bez naymnieyszey pedan 
teryi ;  M a rtiu s  z Monachium,  sławny rtaturalista 
czytał ,  i ry sunk iem ,  i ł igurą wyrobioną s twier­
dził  a rchi tektoniczną roślin budo ■ ę. Rozprawa 
sławnego O kena  także nakręcała naturę do pew 
ney regularności.  Dowodzi ł *u, ze budowa wszyst ­
k ich  części ciała ludzkiego,  a szczególniey jeg< 
fundamentu  to jest: skieletu, odnosi się zawize p, 
l iczby pięciu. Uważano to, ile miarkować mogłem, 
raczey jako lusus ingenii, aniżeli jako r?.m:z, zk t ó  
r e yby  korzyść dla nauki  wyniknąć  w-. , ’■■*. A b  
pięknie i gładko t łumaczy się Oken. R e in v a r t  
c z y t i ł  z uniesieniem wyjątki  z podróży swojey do 
wysp Archipelagu\ i  Jawy.  Stał  się on ofiarą cie­
kawości badacza; bo wybuch  lawy wulkanu u 
szkodził mu nogi i dziś z trudnością chodzi. Czy­
tano o konserwowaniu p repara tów obf i tu jących^ 
w galaretę.  O innych rozprawach geognostycz 
n y c h , o e lekt ro-magneiyzmie , o anatomii poró- 
wnywającey i t.d., nie wspomnę, bo byłoby przeszło 
granicę listu. Udzielam ci, ilern zachwycił ,  a i t ( 
choć niedokładne,  racz przyjąć za dobre, jaku od 
p ro fa n a .  Nie jedno pewnie pismo 7. powodu te 
go zgromadzenia i czytanych tu rozpraw na świat 
wyydzie.  Rząd okazywał  wiele względów dla cz łon­
ków towarzystwa,  którzy mieli  zielone bilety. B i ­
let  ten służył niejako za patent,  za k tórym wszyst ­
ko, co jest ciekawego w Berlinie,  widzieć można 
było; za wyraźnym bowiem rozkazem Króla ,  każ - 
demu badaczow i n a tu ry  wolno było bydź wszę­
dzie, i wszędzie uprzeyrnie i dobrze był przyymowa-  
»y.  Uwolniono ich  nawet  od meldowania się po- 
lifcyi i innych porządkowych formalności.  P o  
skończeniu posiedzeń większością głosów postano­
wiono ; iż na rok przyszły zgromadzi się towa­
rzystwo w H eidelbergu.

J P .  Ignacy Reut t,  znany ar tys ta ,  k tó ry  do­
tychczas ze wszelką akuratnością i precyzyą koin- 
pozycye naysławnieyszych autorów exekwując  , 
zasłużył na imie dobrego skrzypaka : ma zarniar 
w przeciągu miesiąca januaryi 1829 roku , dawać 
K o n c e r t ,  własney kom pozy cyi. Czas i mieysce 
przez afisze ogłosi się.

Pozwolono drukować. Z  polecenia J fV . L itewskiego IVojennego Gubernatora.
A ndrzey S u ch a rsk i R zeczyw isty  R a d ca  S ianu  i K aw aler.

w D ru ka rn i R edakcyi.
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O E L H B J L E H I J Ł  
2 H M nĘ P A T O P C K A rO  Bocmłrna- 

U ieA b H a ro  /\oaia, orat C . IleniepGyprcKa- 
ro OnenyHCKaro CoBinra chm ł oGbHBAfl- 
eraca: am o b ł  ohomb npo/taemcH c t  ayK- 
i^ioHHaro ny6AHHHaro m opra 3aAOłKeHHoe 
u  iipocpoBciiHoe He^BiDKHMoe HMinie Ma- 
lopmH B t p t i  MnxaiiAOBHbx ,4 ypH0Boli, co- 
cmoHii^ee BHmeGcKOft ry6epH in HeBeAb- 
citaro IIoB&ma npn ceAbiyb /TjGiiinrŁ /|bo- 
poB bixt 5 , b ł 4epeBHHXb PenHBqaxb io ,  
EopoBofi io , IIo^GeAbiMH min XapHaxL sa  
HCKAio'ieHieMij io — 20, iKypoBaxb i 4 ,X o -  
G hhxl hah AaxHHX-b 5 o u moro go My- 
HtecKa n oA a ^ y m t ,  nKcaH HbiXb n o  pefiH3lH  
1816 ro$a,cb poat^eHHbiMH hocaR peBH3in, 
co Bceio npHHa/łAe>Kaineio kt> hhm ł 3ćMAeio 
H bchkhm ł Ha oHoii cmpoeHieMŁj /pinnero  
Ha3Ha4eHi>i cpoKH mopraMi. cero 1829 ro- 
4 aMapma MtcHpa nepBbifl 12, umopŁiń i 4 
u  m pem ni 19 h h ca ł. eAaiom,ie KyrrnmB 
HMime cie,Morym-b hbahjtilch BbOnCKyH- 
CKift Coclum) noKajaniibixb h h ca ł b ł  up n -  
cy ^ cm B en H o e  sp e M a , H bh^ghił bi> < hom ł 
r1p04ar.aeM0.Try hmŁhIk) onncB, ycAOBle 11 
(ftopny Kyri'ieir Kptnocmir.

S K c n e / łH m o p i j  O c m o a o b c k m .

2 Od  R a d y  O p iek u ń czey  St. P e te r sb u rsk ie y  
C e s a r s k i e g o  Domu w ychow an ia  n inieyszem ogła­
sza się, iż w niey  przedaje  się przez a u k c y ą  z p u ­
blicznego targu , oddany na e w ik c y ą  za om in ien ie  
te rm in u ,  n ie ruchom y m ają tek  M ajorow ey  W i e r y  
M ic h a y ło w n y  D urn o w ey , położony w W i te b s k ie y  
g u b e rn i i  Ne Welskiego p tu , p rzy  m ają tku  D ubo i-  
n ie  d w o rn y c h  3, we wsiach: Repiszczach  i 3, Bo* 
fo w e y  10, P odb ie ly  albo Cliarn iach  za w yłączen iem  
10—20, Z u ro w a c h  iT, C hobniach  albo Ł a c h n ia c h  
5o, w ogóló go dusz p łc i  męzkiey, zap isanych  do 
re w iz y i  i8ifc> ro k u  z urodzonem i po rew izy i ,  ze 
w sze lką  należącą do nich  ziemią, i w szelkiem na 
n ie y  jsabudowanietn ; dla czego naznaczono t e r ­
m in y  do ta rg ó w  tego 1829 roku  m arca: iszy  1 2 , 
2gi i4 ,  i 3ci tg ;  życzący kup ie  tak o w y  m ają tek  
zechcą  p rz y b y ć  do R ad y  O p iekuńczey  w oznaczo­
n y c h  te rm in a c h  w czasie posiedzeń* i w idz ieć  w 
n iey  przedającego się m a ją tk u  in w en ta rz ,  warunki  
i fo rm ę  przedaznego p raw *

E xp ed ytor  Osmołowski.

a HMtlEPATOPCRArO BocnnntameAt.Haro
A°Ma, oiirb (1. I Icn icpóyprcK aro  O nexyH exaro  CobJB- 
ifta cHivrb oGtjHBAJierncn: urno b ł  ohom ł npo g aem ca  
Cb ayKpioHHaro nyóAHHnaro m opra  aajiottieHHoe h  
npocpoHeHHoe HegBuatmvtoe HM'Eme r ioM tip iixa  B h- 
xeH m ia IocmpoBHua EymoE«:ua, cocm onutee B h -  
meócKOK PyCepHiu h  IIoBlmia n p n  HMtuiti B 1;ah- 
AHuaxL flCopoBLixL 7, b ł  ,ąepeBHHXŁ: BypaxOBt 3a 
HCK-uouenieMŁ 18— 22 , Eonpf, 4 t, KoMAioBfc 24, 
EypJiaxOBl; t8 , KasHHii,* 32, JIosobkŁ 43, K onA y- 
HOB b i 5 , H m oro  -200 Myatecxa noAa Ayin*b, n a -  
catiHbixL no  peBH3iu  1816 r o g a ,  C ł poaigeHHŁiMiI 
nocA* peBii3iit, co Bceio npiiHa^ACHtameio k ł  h h m ł  
3eMAeio, ii bc j ikhm ł Ha ohoh cmpoemeMŁ; a a h  n e ­
ro  HasHaueHBi cpoxn  mopraMŁ cero  1829 roga  
Mapma M icapa nepBbiS 12, BmopŁifi i 4 11 m pe-  
m i l  19 u h c a ł .  /KeAaiomie Kyninrai. MMtuie cie,M o- 
ry n iŁ  a M a m c a  b ł  OHCKyHCxiH CoEtniŁ H0Ka3aH-

h ł t x ł  'IhC a ł b ł  npucygcmbeHHoe BpeMH, HBirflbniB 
b ł  o hom ł upogaBaeMOMy hmLhiio o i ihc ł ,  ycAOBie, 
H  ^)0pMy Kynncii KpenocniH.

EKcne^HmopŁ O c m o a o b ć k h .

2 Od E a d y  O piekuńczey  St. P e te r s b u rs k ie y  Ce­
s a r s k i e g o  D om u w y c h o w a n ia  n in ieyszem  ogła­
sza się, iż w  niey przedaje  się p rzez a u k c y ą ,  z p u ­
blicznego ta rg u  , oddany na e w ik cy ą  za om in ien ie  
te rm in u  , n ie ru c h o m y  m ają tek  o b y w a te la  W i n ­
centego  Józefowicza B u to w ic z a ,  po łożony  w  
W i te b s k ie y  g u b e rn i i  i p o w iec ie  p r z y  m ają t­
k u  W ie l id ic z a c h  d w o rn y c h  7 ,  w e  w siach  B u -  
ra k o w ie  za w yłączen iem  18 — 22 , Bojarze 4 i , 
K o m lo w ie  24 , B u r ła k o w ie  18 , K az ince  32 , Ło- 
zowce 4 3 , K ó p łu n o w ie  i 3 , w  ogóle 2 0 0  p łc i  
m ęzkiey d u sz ,  zap isanych  do rew izy i  1816 r o k u ,
2 urodzonem i po rew izy i ,  ze w szelką  należącą  do 
n ic h  ziem ią , i w sze lk iem  na n iey  zabudow an iem , 
do czego naznaczono te rm in y  do ta rgów  te^go 1829 
roku  m arca  iszy  12, 2gi 14 , i 3ci 19. Ż yczący  
k u p ić  tak o w y  m ają tek  zechcą  p r z y l a ć  do R a d y  
O piekuńczey  w oznaczonych dn iach  w czasie p o ­
siedzeń , i w idzieć  w  n iey  przedającego  się m a ­
ją tku  i n w e n ta r z ,  w a rn o k i  i io rm ę  p rzedaznego  
p raw a .  E x p e d y to r  Osm ołowski.

2 H M I 1E P A T O P C K .A E O  EocnmnatneABHaro 
$OMa omŁ C. I lem ep ó y p rcK aro  OneKyHcxaro Co- 
B tm a c h m ł  oÓŁHBAHemcfl: urno b ł  o h ó m ł npoAa- 
em en c ł  ayxupoHHaro nyÓAHunaro m opra ,3aAOffi.eHHoe 
u  npocpoueHHoe ne^BiiiKHMoe MMlmie DoMtm,Hxa 
A^aMa idbohobu H*xaHOBenxaro cocm onm ee M o r a -  
JieBCKOu EyóejtHiu CetiHHitcxarO IloBBma, npiiABo- 
p t  rioaieMXaXL flBOpOBMXL l6xpecm b/IH Ł BŁ^epe- 
BHfliXL IIoateHXaXB 74, ropOAHh g4 , JlyXBHHOBh 62, 
3acmcHxi£ IlapmyAeBh 4, h  moro 200 Myatecxa noAa 
4ymŁ, nucaHHbiXL nopeBH3iH 1816 ro^a, c ł  poat^eH- 
HMMH nocAfe peBH3iH, co Bceio npHHagAeAtaipeH) k ł  
h h m ł  3eMAeio h b c h k h m ł Ha ohoh cmpoeHieniŁ; ^ a h  
u e ro  HaHsaueHbi cpoxn  mopraMŁ ce ro  ro^ajMaia 
MnanepBbift 2 1 , Btnopwu 28H m pem iH 3o ,iHCAŁ.ŻK.e- 
Aaminie x y nnm h  HMhHie cie, MorymŁ h b aa ih ch  b ł  
OnexyHcxiS CoBimŁ noxa3aHHBiXŁ h h c a ł  b ł  npEr- 
cyAcuiBCHHoe BpeMH, h  Bit^lirab b ł  ohom ł npo^aBae- 
MOMy HMtHiio OHHCŁ , ycAOBie h  (Jiopwy x y n u e i t  
xpenocniH. B xcne^innopL  Ocmoaobckh.

2 Od R ady  O p iek u ń czey  St. P e te r s b u r s k ie y  Ce­
s a r s k i e g o  D om u w y c h o w a n ia  n in ieyszem  ogłasza 
się: iż w  niey  przeda je  się przez au k c y ą  z pu b l iczn e ­
go ta rg u  o ddany  na e w ik c y ą  za om in ien ie  te r m i ­
nu, n ie ru ch o m y  m ają tek  obyw ate la  A dam a I w a n o ­
w a  C iechanow ieck iego , położony w M o h i le w sk ie y  
g u b e rn i i  S ien ienskiego  pow ia tu ,  p rzy  d w o rz e  P o -  
le n k a c h  d w o rn y c h  16 w łośc ian  w e wsiach: P o ż e ń -  
k a c h  7 4 ,  H o ro d ce  g4 , Ł n k ia n o w ie  6 2 ,  zaśc iank i  
P a r tu le w ie  4 , w ogóle 25odusz  p łc i  m ęzk iey , z ap isa ­
n y c h  do rew izy i  1816 r., z u rodzonem i po rew y izy i ,  
ze wszelką należącą do n ic h  ziem ią , i w szelk iem  na  
n iey  zabudow aniem ; d la  czego naznaczono t e r ­
m iny  do ta rg ó w  tego ro k u  maja iszy  2 1 ,  
2gi 2 8 ,  i 3ci 3o; życzący k u p ić  ten  m ają tek , z e ­
chcą  p rzy b y ć  do R a d y  O p iek u ń czey  w  oznaczo­
nych  dn iach  w  Czesie posiedzeń, i  w idz ieć  w  n iey  
przedającego  się m a ją tku  in w e n ta rz ,  w a i u n k i i f o r -  
mę przedaznego p raw a .

E xp ed ytor  Osmołowski.

2 H M I I E P A T O P C K A r O  BocitHinameAmtaro 
/l,OMa, o k i ł  C. I l e m e p S y p re x a ro  O neK yncxaro  CobB- 
ma c h m ł  oÓŁHBAHemcn: urno b ł  ohom ł npo/;aemcA 
c ł  ayxpioHHaro nyÓAHUHafo m o p ra  3aAoaieHHoe 11 
npocpoueiiKoe He/iEHAiHMoe HMhHie IIoMliinHKa H -  
BaHa (Jła^ieBa CŁina ByHHaGxaro, cocmoHin-ee B h -  
meócKoń ry S e p n in ,  H eBejibcxaro  l lo e h m a  b ł  pa- 
3iibixŁ ceAeHinxL 36o i iya tecxa  noAa AymŁ n n -  
ca tn ib ix L  n o  p e B im H , 1816  r o g a ,  c ł  poiK gen-



TT M M łl n O C J l t  p P B K s iH ,  CO B C6IO  HpHKaA.AGIKSIEISI'O  K b
3eM.iei<). H BCHKHMb Iia OKOll CIII poenieMŁ; fl,Ml 

nero Ha3iiaHeHBi cpc k h  niopram-b cero ro^a 
Main iwSeapa nepBwii  7 ,  Bmopfift  i 4 . 11 m p e -  
mift 16 hhcjiti.  /Ke. iaiomie KynmnŁ HMtHie c i e,  
Morynił.  jiBjiBincJi bb OneicyncKii i  Cont im.  110- 
Ka3aHHBixi> Hiicjii. bt> npHcyAcmBeiiHoe Bpe i in  , 11 
BiiAf-nib BB oh om i  npo^aBaeMOMy HMtHiio , oniicŁ,  
yc jo Bi e ,  u (jpopaiy Kynneń  icpenocmn.

S K c n e / ł H m o p b  O c m o j l o b c k h .

2 0.1 Rady  O p ie k u ń c z r y  St. Petershurslc i ey  
C e s a r s k i e g o  D o m u  w y c h o w a n i a  ninieyszern o-  
głaszasię ,  iż w  n iey  przrdaje się przez ankcyą z pu-  
bl i cznego tart>u,oddany na e w i k c y ą  za om in ien ie  
t erminu  n ier uc ho m y  majątek Oby wa te la  Jana T a ­
deusza syna B u y  n ick iego ,  po łożony w W i t e b s k  i ey 
guberni i  N e  . e l s k ie g o  p o w i a tu  w ró żn yc h  wsiach  
36o p łc i  męzkie y  d u s z ,  zapi sanych  do r e w i z y i  
1816 roku,  z urodzonemi  po r e w i z y i ,  ze w s z e l ­

ką  należącą do n ich  ziemią,  iwszelkiera na niey  za­
b u d ow an ie m ;  do czego  naznaczono terminy  do tar ­
g ó w  , t ego roku w r miesiącu maja : i s z y  7 ,
2gi  i 4 , i 3ci 16. Ż y c z ą c y  k u p ić  ten mają­
tek zechcą  p rzy by ć  do Ra dy  Op iek u ńc zey  pornie-  
ni o ny c h  dni  w  czasie posiedzeń,  i w id z ie ć  w  n iey  
przedającego się majątku inw ent ar z ,  w aru nk i  i f o r ­
m ę  przedażuego prawa.

E x p e d y  tor O sm o ło w sk i .

3 Oraii IIpaB.7ienin: rocyflapcuiBCHHaro 3 aeM- 
Haro Banxa- o6LHBji.fieiito.fi, unio b l  ohomb npo,ąa- 
BamŁCH óy^euib HMinie noKoimaro lloiwŁupnKa kl- 
Barsa R.a3MM*ipoBa K ojiS li .  śajioJKeHiioe bb Tocy^ap-  
CHiBeHHOTib 3 aeMH0MB'BanK t n o3aiiiviy ero hsb 0- 
Haro na 12 jitsim., i 8 i d ‘ auptJin 29 acc. 16000 p. 
co c m o n ip ee  Bmne6cK0H Ey6epHin Bb JlenejitcKoMi,  
I lo B t r o f c ,  H a3M BaeM oe M e ^ a t E p b , cb  (\ c  p e a n u  mii: 
M kohokb, TapacoKb, 3 ajttcŁt. h I^apaxB, Bcero 22g 
jnyjKecKa nojia AYmb bb H i i e i t  Hajutń,o 109, ótnia-  
BinbiXB 28, yCbiABixb 92; atCHcxa peiiHTKCKHXB 207,
BB IliOiVlB HKCJl'Ji Ha JIM 11,0 H I ,  Ct./KaUUIHXI. 5o , Aa
HOBopoxtAeHHLIX1> M yatecxa i 3 h atencKa nojia 12 
AymB. co BctbMB h x b  uMymecmBOMB, cnipoeHieiwB  
11 3eMJieio, cxojibKo ohou no njianaiviB u Me/KeaaHiio 
k b  HMfcuho npnHaA-ieiKiiniB. C ie n m tn ie  n p im o-  
CHUii) bb roAB A°xOAy A° 862 p , aoiyhHe.Ho bb 3o 000 

., 11 npoA aem ca 3a HenjiaiiieaiB iipHHiiniaKiineMCfi 
aHKy cywiMbi. CpoKii uiopraMb Ha3HUHeHM cero  

roAa a n p ijifl 2 2 , 2 4  h 26 nucjib , ;Kejiaiom,ie Kymiirib 
HwbHie MoryuiB h b jih u ilc h 'b l l lp a B . ie u ie  EaiiK.a 11 
npeiKAe iioK aaaim bixb hhcjlb  bb npHcyACiiiBennoe  
BpeMH h BiiAemb bb OHOMB npoAaBaeMoiviy HMtHiia  
ormcb h ycjion ia .

I I p a B u m e j i b  K a H n e j w p i n  J I k o b l  f p e A o p o B B .

3 Od Rządu P o ż y c z k o w e g o  Ban ku Państwa  
ogłasza się,  iż w nim p r z e d a w a ć  się będzie  mają­
tek zmar łego obywatela  Jana Kaz imiro wa  K o ł b y ,  
oddany  n a e w i k c y ą  B a n k o w i  P o ż y c z k o w e m u  P ań ­
s twa  za pożyc zk ę  na lat 12, 1815 kwie tn ia  2g. ass. 
16.000 rub. wynoszącą ,  położony w W i tebsk iey  
g u be rn i i  w  Łepe lskirn p o wi ec i e ,  nazywający się 
M ie d ż y e  ze wsiami:  Ik ono k ,  Tarasów,  Zalesie  i Ca-  
ry ,  w ogóle 220 p łc i  m ęz kie y  dusz,  w l iczbie isto­
tnie będących  109, zb ie g ły ch  28, ub y ły c h  9 2 ; żeń­
s k ic h  r e w iz k ic h  207, w  tey  l iczb ie  istotnie będą­
c y c h  l i i ,  zb ie g ły c h  60; nowourod zon ych  męz kiey  
i 5 i żeńskiey p łc i  12 dusz,  ze wsze lką  ich w ła s n o ­
ścią,  za b u d o w a n i em  i ziemią,  i le jey podług  p lanów  
i  ograniczenia do majątku należy.  T e n  majątek pr zy ­
nosi  na rok dochodu 85a rub. ,  a oceniony 3o 000  
rub. ,  przed.ije się za n ie p ła ce n i e  na leżney  Ba n k o ­
w i  summy.  T e r m i n y  do targów,  naznaczono tego  
roku  kwi e tn ia  22, 24 i 26; życząc y  ku p ić  majątek 
mogą p rz yb yd ź  do Rządu Ba n k u  i przed ozna-  
czouemi  dniami w czasie posiedzeń,  i w id z i e ć  w  
nim przedającego się majątku inwentarz  i w aruuki .

Zarządzający Kaucei laryą  Jaku b Fiedorow.

2 K o n s y s to r z  J e n e r a ln y  D u c h o w n y  R z y m ­
s k o - K a t o l i c k i  Ł a c i ń s k i - Ł u c k i , po w y s łu c h a n iu  
p r o ś b y  p r z e z  A lu u m a  S e m i u a r y u m  O i y c k i e g o

Marcina  Z iem n aw ic za  do posiadania ma ją tku po 
niegdy V\ J X .  V\ 'oyciechn Z i e m n o w i c / u  K a n c l e ­
rzu Kol legioty Ołyckiey Proboszczu Kazi tn irze- 
ck im  pozostałego,  z mocy p r a w a  sukcessyi p r z y ­
chodzącego,  podartey, poni ew aż w tym p rz e d ­
miocie bez poprzedniezego wezw an ia  innych kou-  
sukees so row  S ąd o w e  rozporządzen ie  i zdecydo­
wan ie  nas tąpić  nie może,  a przeto  do u ł a t w i e ­
nia  ostatecznego takowego  dzie ła  Ko nsystorz  
wyż wyra żony  za t e rm in  os tateczny dzieli  i 5 
paźdz ie rn ika  r.  biegącego 1829 n<*»nacz& , na  
ja kow ym termin ie ,  aby wszyscy sukeessoro wie  
ś. p. W  J X .  K a n c l e r z a / i e m n o w i c z a  mający p r a ­
w o  do pozostałego po tymże maj ą tku ,  w uiniey- 
szym Kon systorzu z udowodnien iam i  p ra w n eh i i  
s t aw i l i  się.

Assesor X .  Kazimierz  Czea ierowsk i  K.-nonik 
Ł u c k i .  S e k r e t a r z  Alex.  Pomarzańsk i .

K an ce ł l a rz y s ta  Michał  Słabu iewiez .

IIojKaTioTtaHHajT a p e n ^ a  b ^ o b Ł  F e H e -  

p a A t  M a i o p i n e  H fjjH M O B tn eiiO H , B i i . i e u : -  
c i t o ń  r y f i e p i i i H  b b  O u iM iiH C K O M t I l o n ł i n i i  
B m iiH a H H , 11 b ł  yriH U K O M n  n o p i i r r t  C n ić t -  
p o e r n u o  F e r ó ^ C K o e , K o n i o p w a  B o c T ta ^ e n iH  
B cm y r iH iT ib  b i ,  a n p e j r b  3iipŁ  c e r o  rc>4 a , a  
n o r iio M y  H S B tu jta io , H e  i i o a t e j i a e n i 7i i i  u n i o  
B3 Hini> o h  n ią  B b  a p e i i / i y  , y c u o B i n n t e  
M o r y iiiH  H B n a m i.c n  b h  J j n n m ib  k b  F e r i e p a n n  
M a S o p y  E y m y e B y  i * i y ,  a t iiB y n n e M y  b b  a p -  
c e n a a e .

B o a b h o  n e a a m a m b ,  n o  6 o a e 3 r n r  F o c n o -  
4 H iia  n o n n u e i iM e f ic i T t e p a  lI a c m H b iH  T l p n -  
c m a B b  ^ e p e Ó H H K O B b .

2 S ą d  P o d k o m o r s k o -E x d y w iz o r s k i  w m a­
jętności Smół  wy zw a n ey  w Fcie Brasł .  leźącey 
w yrok iem  S ą d u  Gł '  W  i leń. 2go De par -  n a z n a ­
cz o n y ,d l a  dopełn ien ia  po Ignacym T u r z e  S to ln iku  
Bras ł awsk ira  od uspokojenia jego wierzyciel i  po- 
zos tawać  mogących funduszów między b ra ci ą  
T u r a m i  podz ia łu  i domierzenia  kredy torou i  J a ­
na  T u r a  P r e z y d e n ta  Grodz.  Brasł .  saly>fakcy| ,  
w  zamiarze  przybliżenia t a k o w e y  oczeku jącym 
s t ro n o m  w t e ra źn ie j szym  swoim do m a j ą t k u  
S m o ł w  zjeżdzie,  bez ża dnych juz d a b z y ch  o d ­
k ł a d ó w  w y e x p ed y o w an ie m  d e te rm in o w an y c h  z 
t r ad y c y y n y m i  i -ząs tawnymi possesorami a k tó w ,  
s łuchaniem głosoW i u ła tw ien i ' r n  ocze w isty wy­
rok up rz edza ją cych  czynności,  zayrnować się i 
c a łk o w i t ą  s p r a w ę  naydaley w dn iu  1 przyszłe­
go mca  lu tego idącego 1829 r. do n am ow y wziąść 
postanowiwszy? ażeby odes łane po satysfukcyą i 
do odpowiedz i  powołujące  się osoby przed tym 
te rm inem  wszelkie jakie mają do objaśnienia iu-  
te ressu  czynić się mogące onego przełożenia  od- 
bvłv ,  dla wiadomości  s t ron  o teraźnieyszym.  za
obwieszczeniem p rz ypad łym  i doszłym swoim do
m ają tku  S m o łw  zjeździć i o powinności  ich pod 
za pow ied zi an ą  wyrok iem Sądu  Gl. arnissyą s t a ­
wan ia ,  vv naznaczającym się przeciągu czasu do 
zamierzającego się ną wzięcie ca łey sp raw y  w  
n a m o w ę  t e rm in u ,  n imeyszą dla t rzykro tnego w  
gazecie K u r y e r a  L i t .  umieszczenia podaje  a w i -  
zaeyą 1809 r.  s tycznia 10 d. ,

Józe f  K ozakow ski  P o d k o m o r zy  P t u  W i ł ł .
JóZef Mikośza S. Ziem.  Zawiley .  i Exdyvv.
Jau Baniewicz S Grodz.  Brasław. i E x d y  w.
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I

Jak w szystk ie bakowe nasiona są w nayłepszych. 
gatunnkacii dobre  i  pewne, odsyłający one zaręcza i 
sprzedają  się w  zapieczętowanych, przez  niego samego 
paczkach.

Życzący  m ie ć - in n e  rozmaitego rodzaju k rze w v  
lu b  rośliny ,  albo też nasiona, będą m ie li  one d os ta r ­
czone po tey samey cenie, co i w R ydze,  jeżeli na to 
dadzą sp raw unek  do Tow arzystw a Dobroczynności w 
W i ln ie ,  płacąc z góry za kosz t  sprawunku, z dodatkiem 
w ydatku  za przesy łkę  pieniędzy i transport z R yg i do 
W iln a .

J P a n  W agner  poleca miłośnikom ogrsdow wy- 
h o r  too Odmian złozony, pełnych georgin (georgina var- 
jabilis fl. pleno). zawiera on bowiem naylepsze i  
naynowsze gatunki, jakie się w ostatnich latach ukaza- 
ły ,  przedają one, albo pojedynczo, albo w zbiorach, z ło­
żonych z 10 gatunków, po rub. as. 3o, z5 gatunk. po 
r u b .  70, i  5 o gatunk. po ru b l i  as. i 4 o, a spro\wa'dzaja się, 
albo prosto z Rygi , albo też ,  komu dogoduiey, przez  
pośrednic tw o D om u to w a rz y s tw a  D obroczynnośc i  w  
W i ln ie ,  gdzie się też znaydują na  to Katalogi.

Szczególne Katalogi nasion ogrodowych, cebulek 
1 tym  pod o b n y ch ,  i ogólny w szystkich  nasion kwiato­
wych, d rze w  , roślin i  t. d., znaydujących się u JP ana  
W a g n era ,  rozdają  się bezpłatnie, w sklepie T ow arzy ­
s tw a Dobroczynności w W iln ie .

Wolno drukoawć Policmeyster Chrząstowski.

5 Od Wileńskiey Skarbowey Izby ogłasza 
się, za na skutek polecenia J W . Cywilnego Gu­
bernatora i Kawalera, będą w oney odbywać się 
bieżącego jauuaryi mca targi, a mianowicie 28, 
29 i 3 o, a przetarg 1 febr. na dostarczenie dla 
"Wileńskiego Wojennego szpitala różnych dre­
wnianych, szklannych i żelaznych sprzętów, o- 
raz różnych instrumentów i obozn. Życzący za- 
tym podjąć się tego dostarczenia, zechcą z do- 
Statecznemi ewikcyami jawić się na wspomnio- 
ne  termina do Izby Skarbowey. Dla rozpatrze­
nia zaś regestru jakie mianowicie rzeczy po­
trzebne, można przed targami codziennie przy­
chodzić do Kancellaryi Izby Skarbowey, gdzie 
takowy przedjawiony będzie.

Sowietnik Kremer.
Naczelnik Stoła Józef Dybowski.

Stoła Pomocnik Malewski.

2 R. 1829 stycznia 18 d. Sąd Ziem. Ptu  
Troc. zaymując się rozbiorem sprawy konkur- 
Bowey do funduszu W W , Franciszka b. Pisarza 
1 Alfonsa Sędziego braci Potrykowskich, nieje ­
dnokrotnie wzywał wierzycieli W W . Potryko­
wskich, ażeby ze swojemi stosunkami do tegoSą- 
d n  przychodzili, teraz zaś przez rezolucyą d. i5 
bieżącego mca stycznia zadeklarowawszy, iż w 
dniu 27 tegoż mca sprawę do namowy bierze, 
wzywa p o ra ź  ostatni interessowanych, ażeby do 
oznaczonego terminu ze swojemi pretensyami 
pod amissyą onych do Sądu ninieyszego jawili 
się, o czem przez trzykrotną w Kuryerze Lit. 
awizacyą zawiadamia.

Józef Kuczewski Prezes Ziem- P tu^Troc. 
i  Kawaler.

W ładysław Syruć Sędzia Ziem. Trocki.
Pisarz Ziem. Troc, Strawiński.

Ilegent Adolf Ratowski.

5 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski z mocy re-

missy Sądu Gł. Min. 2go Depart, na fundusza 
J W  W . Stanisława i Klary z Abramowiczów R a­
dziszewskich b. Marszałków Wiley. przeznaczo­
ny, w dniu 10 stycznia teraźn. 1829 r., tojest 
w terminie przez wyrok pierwszo-zjazdowy za­
kreślonym, do majętuości Lebiedziewa w Pele 
W iley. leżącey, w komplecie zjechawszy, i czyn­
ność swą rozpocząwszy; gdy kredytorów i pre- 
tensotów przez awizacyą w gazecie Kuryera Lit. 
uprzednio umieszczoną na powyższy termin we­
zwał, i dzień 10 następującego mca ltuego na 
wzięcie sprawy do namowy zakreślił; przeto po 
raz ostatni przez awizacyą daje wiedzieć, aby 
kredytorowie z dopominkami swojemi do fundu­
szu Radziszewskich w Sądzie ninieyszym do te ­
goż terminu jawili się, i że w dniu 10 mca lutego 
idącego 1829 r -> Łcz względu na niestanność, 
lub ódeyście któreykolwiek strony, nieczyniąc 
żadnych odkładów, całą sprawę do namowy w e­
źmie, a dla niestawających pretensorów skut­
kiem prawa amissyą zapisze zapowiada. R. 1829 
mca stycznia 16 d.

Justyn Chomski S. Z. P. W il.  Exdyw.
Tadeusz Dmóchowski Podsędek Ziemski Piń. 

i Kawaler.
Kazimierz Alexandrowicz P r. Z. Br. Ex.

3 Niżey podpisany, działający w imienin 
zony swojey Brygidy z Mirskich Mirskiey Asse- 
sorowey Sądu Gł. Miń. 2go Depar. z mocy peł- 
nomocuey plenipotencyi, ma honor uwiadomić 
Publiczność przez ninieyszą awizacyą, £e za sum 
mę kapitalną czer. zł. i 344  i zł. poi. 17-, de­
kretem oczewistym Ziemstwa Zawiley. w roku 
1822 czerwca 20 d. zapadłym, sądzoną dla żo­
ny mojey na W . Józefie Mirskim Członku Ko­
mitetu wierzycieli Radziwiłlowskich, tudzież za 
procenta po dekrecie wnów zaciągnione , k a ­
pita ł wspomuioaego W . Józefa Mirśkiego, jaki 
ma w massie Hrabini Witteghenszteynowey, jest 
pod ewikcyą wskazaną dekretem, że zaś W . 
Józef Mirski nie małą część kapitału tego już 
wybył, a zgoła nieuspokoił żony mojey nawet 
pod względem procentów, ścieśniwszy tylko hy- 
potekę jcy służącą, żeby więc nadal temu za- 
pobiodz, niżey podpisany ma honor każdego o- 
strzedz, ażeby nikt nie raczył wchodzić w ża­
den układ z W . Józefem Mirskim o takowy ka­
pitał, i że w przeciwnym przypadku, narazi sie­
bie na koley sądową, jaką zechce przypisać wła- 
sney swey winie. Tu zaś niżey podpisany uw a­
ża potrzebę i to jeszcze dodać, że już w tym 
względzie wszedł do Kommis9yi Radziwiłłow- 
skiey i uczynił urzędową odezwę do Prokura- 
toryi. Klaudyusz Mirski Filozofii Doktor.

Wolno drukować. Wilno d. 17 stycznia 
1829 r. A. Powstański Prez. Kom. Cen. W ilcń. 
R. Kol. i Kawaler.
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DODATEK DO GAZETY KUK YEP. A LITEW SKIEGO N. n .

W ilno dnia 2J S tycznia  i'.- (. io 2g roku.

i Rząd C E SA R SK IEG O  Uniwersytetu W i ­
leńskiego podaje do publiczney wiadomości, ze 
majątki do tegoż Uniwersytetu należące: Pnzy- 
ryszki i Rubionka w W ileńskim , a Dowgier- 
dzis/.ki w Oszraiańskiiu Pcie położone, wypusz­
czać się będą na wieczny czynsz przez publi­
czną licytacyą; do odbycia takow ey licytacyi 
naznaczone są trzy terminy: iszy 23, 2gi 26 lu ­
tego i 5ei 5 marca r- t. Ktoby życzył licyto­
wać potuienione majątki, zechce się stawić vv 
ivaucellaryi Uuiwersylotu na naznaczone term i­
ny z praWuą ewikcyą, k tó ra  może bydź sk ła ­
dana w gotowych pieniądzach albo W duszach 
zaświadczonych o ich swobodności przez Sądy 
Główno, lub też w biletach bankowych. W  tey- 
że Kancęllaryi znaydują się do przcyrzenia w 
każdym czasie w arunki do kon trak tów , inw en­
tarze, skazki i mappy, tamże powziąć można iu- 
formacyą o ilości w jakiey ewikeya ma bydź. 
składaną: przytem dla  uuiknieaia wydarzyć się 
mogących nieporozumień ikw estyi, Rząd Uuiwer- 
sytetu uważa za rzecz potrzebną ostrzedz , ze 
ubi egający się o wzięcie majątku na czynsz wifc- 
czuy, obowiązany będzie przed lieytacyą oświad­
czyć, iż majątek, k tóry  licytować zamierza 0- 
bey rzał na mieyscu. II. 1,829 stycznia 24 d.

Sekretarz  Felix  ierzejewski.

1 W  xięgarni T. Gliicksberga Xięgar^a i 
Typografa C E SA R SK IEG O  Uniwersytetu W i ­
łem znayduje się świeżo sprowadzona Mappa 
T u rcy i  , według nayle|fszych k a r t  geograficz­
nych ułożona i wydana r. 1828 w W arszaw ie. 
Cena kop. sr. 5 o. \

W olno  drukow ać Poliemeyster Podpó lko -  
w n ik  Chrząstowski.

1 Od Litewsko-Grodzieńskipgo Gubernial- 
nego Rządu ogłasza się, iż z przyczyny niejawienia 
się życzących na naznaczane w Grodzieńskiey 
Skarbow ey Izbie dw ókrotne w  sześciu term i­
nach targi, na oddanie w  podrad reparaoyą sk a r ­
bowego domu przez Grodzieńskiego Cywilnego 
G ubernatora  zaymowanego , z pależącemi do 
niego attynoneyami, Rząd Guberuialuy przez 
postanowienie 17 stycznia nastała, na nowo do 
tego naznacza do  targów  w tey Izbie terminy 26, 
27 i 28 m a rc a ,  na k tóre  wzywają się .życzący 
z prawnemi dokumentami, z ostrzeżeniem, iż z 
ogóluey reparacyi wyłącza się lodownia i stay- 
nia (o których zrobiono osobne rozporządzenie), 
a zatem zostaje się na dalszą reparacyą pomie- 
nionego domu 19,811 rub. 43 kop. ass. D. 22 
stycznia 1829 r °ku .

Sekretarz  i K aw aler P io tr  Ludohowski.
Naczelnik Stola Jaho łkow sii .

1 Od Moliilewskiey Magistra tu ry  Powszech- 
ney Opieki ogłasza się , iż w niey oddano na 
przodaż , oddany na ewikcyą za ouńnienie ter-  
tniun, nieruchomy majątek Mścisławskiego po­
wiatu , obywatela Jana Chodkiewicza wsi Rod- 
k o w k i  12 płci męzkiey dusz, z nowo "arodzo- 
nemi, z ich własnością, z iem ią, i dw ornym  za­
budowaniem, oceniony podług locioletuiey pro- 
porcyi 1800 m b,, za należny M agislraturze dług,

jakie zaś naznaczone będą te rm in y , ogłoszono 
będzie osobno, przez wydrukowanie  w gazetach 
ogłoszenia. Sekre ta rz  Hołyński.

1 Od Podołskiey Magistratury Powszech- 
ney Opieki ogłasza się, iż na przedaż oddanego 
na ewikcyą tey fllagistraturze, za ouiinienie t e r ­
m inu, murowanego trzypiętrowego domu obywa- v 
tela  żyda Herszka Uszerowicza Sikała, w  mieście 
Kam ieńcu położonego, dla uzyskania długu za 
pożyczką jego , wynoszącego oprócz procentów  
100 czer. zł. złotem, >375 rub. sr. i i 25o r u b .  
ass., naznaczono do targów  terminy: iszy 4 , 2gi 
8 i 5ci ostateczny 11 marca teraża . 1829 roku, 
życzący kupić ten dom zechcą przybydź do Ma­
gistratury  pomieuionych dni na l i s t ą  godzinę 
zrana, i widzieć w niey przedającego się dgmu 
inw entarz  i w arunki.

Sekretarz  Czarnucki.

Za Rozkazem JEG Q  IM P E R A T O R S K IE Y  
MOŚCI.

W y p is  z xiąg Ziemskich P o w ia tu  Rów ień­
skiego.

R. 1828 mca listopada 26 d. P rz e d  a k ta ­
mi Ziem. P tu  Rowicń. i przedemną Kazimierzem 
Góreckim Regentem przysięgłym a k t  tychże, 
s taw iać się osobiście Ur. A lexander W ło d z i­
mierski Radca Honorowy, takow e w tychże a -  
ktaoh, z nmcy słuzącey sobie i w  ak tach  niniey- 
szyoh przyzuaney p len ipo tency i , imieniem J W .  
Teofili z BaronowGerszdorfow'W ovcellowey czy­
ni oświadczenie. Ze gdy Diegdy JO. Xiąze Domi­
nik Radziwiłł byłych W oysk  Po lsko-F rancuz-  
k ich  Jenera ł  brygady i Krzyżów wojennych K a­
w a le r ,  dokumentem swoim w ro k u  1808 dnia  
6 augusta sporządzonym , dając ciotecznie ro -  
dzouey siostrze swojey J W . Duklanie z M oraw ­
skich W ylezyńskiey primo voto W orcellow ey 
w X ifztw ie  Ołyckiem dożywocie na dwóch fol­
w arkach , to jest: na wsi Pokaszczewie, i na d ru -  
giey takieyże, Zorniszczach z przysiółkiem Seli- 
berami; po śmierci teyże, sześcioletnie dochody 
rzeczonych fo lw arków  (jakie bądź. z inw en ta ­
rzem podawczym były ouey poszczególnione , 
lub jakie za istniejącego dożywocia swojego po­
bierała) sukcessorom oney przeznaczył: k tó re -  
mi, gdy podług samego brzmienia wyrazu i w e­
dle obmowy praw a, n ik t ir.ny bydź, nie m ó g ł,  
tylko jey synovtie, to jest J J W W .  Ignacy i M i- 
kołay Grafowie W orcelłow ie  oraz J W . T a d e ­
usz W yleżyńsk i; przeto J W .  D uklana  z M ora­
wskich W yleżyńska  primo voto W orce llow a  , 
n ieb y ła  w p r a w ie  ani obcym osobom przez te- 
stamentaluą tranzakcyą zapisy czynie , ani tez 
długi swoje, na tychże sześcioletnich dochodach 
hypotekow ać ; bo takow e sześcioletnie po zga­
słem dożywociu teyże J W .  W ylezyńskiey p r i­
mo voto W o rce llo w ey  dochody (skutkiem d a m  
JO. Xięcia Dominika Radziwiłła)  nie były oney 
własnością, ale yvłasnoś<ńą jey sukcessorów to jest 
synów. Z powyższego więc na Logice i p raw ie  
k rajow tm  opartego axiom atu, k redvtorow ie  J W .  
Duklany Wylezyńskiey, mylnie długi swoje do 
rzeczonych dochodow regulowali; i takow ą  swp- 
ją czynność aresztami, (k tóre  n a w e t  nic powiu*



ny były bydz przyjęte) nadto: summy z sześc*'o- 
letu ich  prow ęnlow  w y n ik a ją cy  z procentami 
narosłey , na funduszach córki JO- X iec ie  D o-  
jninika R adziw iłła  , i jedyney Oneiro śuŁoessor- 
ki JO. Xię£niczki S tefach  R adziw iłłów ny dzi- 
sięyszey Hrabiny W ltgenszteyuow ey  , hypotekę  
swoją inającey, popierali: a tern mylniey jeszcze 
i n ieprawniey w  tć/n postępowali: gdy jeden z 
v.spółsukcęs-jorow J W . Tadeusz W y le ż y ń sk t , 
(lubo Sam ty l«o  nez rod zeństw a'w  testamencie  
matki poszezególniouy) nigdy przecież braci s w o ­
ich po matce rodzonych, JJ W  W . Ignacego i M i­
kołaja Hrabi W o rc e l ló w , od uczesnictwa z so­
bą wspólnego, z darów JO. X ięcia  Dóminikn Ra­
d z iw iłła  uieusuwał; co wyrazami podawaney cd  
siebie do Tronn prośby i różnemu wniesieniami  
do Prokuratorów massy R adziw iiłow skiey, gdy 
ciągle nayszłachetniey udowodnią ; testamentu  
przeto ruatki, jako Sprzecznego z prawem na­
tury i z zamiarami darów JO. N ięc ia  Dominika  
R a d z iw i ł ła , a tern samem i brzmieniem prawa  
krajowego nigdy nie trzymał s ię; co wszystko 
pow yższe , dekret Kommissyi do ustanowienia  
iuteressów R adziwiłłowskich  w olą  N ajw yższą  
ustanowioney, w  r. 1826 dnia 2 tnicsiąca augusta, 
po komparacyi esćb sław iących  się wypadły , 
rozwiązując: a w  tom rc wiązaniu, tak wniesie­
nia kredytorow  J W . Duklany z Morawskich  
"Wyleiyńskiey, jako i Prokuracyi massalney JO. 
X ięcia  Dominika Radziwiłła , rozstrzygając, spra­
wię, o ważność tranzakeyi testam enta lney , jeko 
Sądow i sw em u nieuległą , do osoboey drogi i 
w łaśc iw ego  Sądu odesłał. Gdy tedy właści-,  
w y  Sąd do rozwiązania kootroworsyi kredy­
to ro w  J W . Duklany W yJeżyńskiey primo voto 
W o r c e l lo w e y ,  i ważności testamentu oney, r.ie 
tuoże bydź inny, jak tylko Sąd Gnhernji W o -  

. łyńskiey Powiatu  Rówieńskiego, jako w  rzeczy 
począć rozstrzygać się powinuey podług brzmie­
nia prawa, w  Sądzie pierwszey instancyi, pier-  
w szo w stęp n y , i jeden tylko przyzwoite w tym 
w zględzie forom mający; bo dobra J J W W . I- 
gnaeego i Mikołaja\ Graffów W olrcełlów  dzie­
dziczne, w Gobernii W ołyńsk iey  P ow iec ie  R ó­
wieńskim 1 mają swojo połóżenle. Przeto  J W .  
Teofila z Baronpw Gerszdorfów Graffini W or-  
ce lło w a  , przez generalną plenipotencją sobie 
od męża swojego J W . Mikołaja Graffa W o r c e l ­
l a  przed Regentem Ziemaińskim W ojew ództw a  
M azowieckiego w  W arszawie roku teraźniey-  
szego 1823 dnia 5 i  stycznia n. s. urzędownie zc-  
znauą, a w Aktach Ziem. P ttu  Rowień. roku te ­
goż dnia i 5 marca oblatowaną, do zastępy wa-  
nia i reprezentowania męża swojego J W . Mi­
kołaja Grałła W orcella ,  upoważniona ; uw aża­
jąc w  powyższem, postanowienie Kouimissyi R a­
dzi wiłłowskiey, i z praw em , i ir, rzeczą (o którą i- 
dzie) zgodne; oświadcza: ze kredy torom wszy  
stkhn JW'. Duklany z M orawskich W y leżv ń -  

* s k ic y , primo voto W o rce l lo w ey  , regulującym  
nieprawnie protensye swoje do darów  JO. X cia  
Dominika R adziw iłła  dla sukcessorów tey ie ,  z n -  
Irzymanisra się przy* testamecie sprzecznym z po-

mo'.vą praw-, i z  zamiarami Donataryu<sza;w k w e -  
Styi o ważność tes tam en tu ,  w Sądzie powiatowym  
R ów ieńsk im  odpowiadać jest gotow ą, i na sku­
tek powyższy, rzeczonych kredytorow, a miano­
wicie: w komparacyi przy dekrecie KonmiRsyi 
Radzi w iłłow skiey  , poszcz6gólnionych . w zyw a  
bez zw łok i.  A lexander W łodzimierski Radca  
H onorowy na mocy p lenipotencji wydać roz­
kazał , który, na podaną prośbę i wypadła re- 
zolucyą wydaje się przy pieczęci Ziem Pttu Ro-  
wicii* I isan w  mieście Powiatow em  Równym.

Regent A kt Ziem. Pttu R ow ień. .Kazimierz 
Górecki. Czytał Cyryli Suski.

Roku 1828 dnia i 4 grudnia przyszedłszy  
osobiście U l*. Cypryan Malinowski ten ex tra k t  
z wypisaniem w  nim Manifestu imieniem J W .  
T eofil i  z B arouow  Gerżdorfow Graffiti W or-  
ee llow ey  przeciwko kredytorom niegdy J W .  
D uklany z M orawskich W yleżyńsk iey  primo r o ­
to W o rc e l lo w ey  zaniesionego, % Akt Ziem. Pttu  
R ow ień . autentycznie w y d a n y ,  do xia» Ziem.  
Pttu D obień . w  obiatę podał.

Przyjąłem Zenon M aciorkow ski Regent 
Ziemski Pttu Dnbień.  ̂ R z

W o ln o  drukow ać. W iln o  d. stycznia w z 
i8 2 g  r. Cenzor N orbert Jurgiewicz. ino

1 Sąd T axatorsko-E xdyw izorsk i na uspo- Rz 
kojenie debitów  zeszłego ś. p. Miń. C ywilnego pa; 
Gubernatora 1 Kawalera Kazimierza Su List row- ni: 
skiego ustanowiony i od d. 10 grndnia 1828 r,, pic 
w m ijętnosci Kurzencu, w pcie W ileysk im  agi- w 
tującysię; wzywając raz ostateczny wszystkich b>/ 
wierzycieli i preterisorów w tym konkursie u- v»o 
czestrjictwo mających do objawienia i iutabulo- X i  
wania dopom iuków, przez niniejszą awizneyą nal 
zawiadamia, że w dniu 00 następnego mca fu- dz< 
tego ogólną kompety torską sprawę do namowy nia 
weźmie, i nie zwaźająd ria niestanaość krrdyto"- tac 
rów , finalnym oney rozbiorem zayruie się; w  niu 
konkluzyi zaś stosownie d o  postanowień Sądu br; 
Gł. -go Depar. gobernii Miń. w  dniach 18 l i -  go 
pca 1827 r. i 5 października 1828 r, zaszłych, rui 
dla niestawającycb amissyą czyli wiekuistą u- zna 
tratę ich należności zakreśli. R. 1829 stycznia 2 3 
n  dnia. wy

Atanazy Prószyński S. Z. Miń. Prezydoja- dzi 
cy E x d y w . c D e

Jakób Estko S. Z. Ihumeń. i K aw . E x d y w . nia 
Konstanty M asłowski P rezydent Z. Z a w i-  nia 

ley. E x d y w . “ hiu
Aloizy N ielubow icz E x d y w . Regent. w s

~ ---- — stai
1 Pani Mathis, w  przeszą środę wieczorem tu ,  

o godzinie 6tey, na placyku, blisko ulicy, na prze- nia 
c iw ko domu Poznańskiego, dawniey W ażvńsh ie - pie 
go, wysiadąjąc, opuściła z sanek szal turecki , tnii 
na dnie białym w  kwiaty kolorowe: jeżeliby się nie
komu zdarzyło mieć jaką o tym szalu w iado- żac 
mość, lub go znaleść, albo kupić, raczy g 0 po- nii 
wrócić właścicielce lnb dać wiedzieć ; o czern nas 
już właścicielka i P o lic j i  doniosła. o

W o ln o  drukow ać Pobcm eyster Chrząstowski. dzą
/ wz

dni 
twi 
R a  
18: 
ł o i  
Mo
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D O D A T E K
D O  G A Z E T Y

KU R Y E  R A  L I T E W S K I E G O  N“ 11.
«  »  i.

W ilno dnia 25 Stycznia v. s. 1829 roku.

UKAZY RZĄDZĄCEGO SENATU.

O tern , ze przedpisan ie fgo Departamentu' 
dzącego Senatu , 5 i października  1810 roku, 
Ir d c m  przed a ży  majątków bankruckich, źadney
Y mieć nie może.
W e d l e  Ukazu J E G O  C E S A R S K I E Y  MOŚCI,  

dzący Senat na Powszechnem Zebraniu Dó- 
:a men to w Moskiewskich słuchal i:  uwiadomie- 
Kządzącego Senatu Powszechnego Zebrania 

wszych t rzech Depar tamentów,  z dołączeniem 
mpii do tegoż Zebrania przes łaney p rz y  p rz e -  
niu Sprawującego Ministeryum Sprawiedl i -  
ci, P .  Taynego R ad cy  , Senatora i K aw al er a  
eia Alexego Alexie jewicza  Dołhorukiego’, dla 
żytego wypełnienia,  N a y w y ż e y  potwrer-  
ley opinii Rady Państwa, następującego brzmie-  
, ,Rada Państwa na połączonych Dępartamen-  
P raw  i Ekonomii i ria P owszechnem  Zebra-  

rozpat rzywszy przełożenie  Powszechnego Ze-  
iia Departamentów Moskiewskich Rządzące- 
enatu, w przedmiocie przedaży  majątków nie-  
lomych , na l eżących do bankru tów , chociaż 
azła , że przez  Ukaz , rozesłany w dniu 
im grudnia i827gO r o k u ,  dla powszechnego 
ełnienia,  odmienia się już przedpisanie 3 i  paź- 
rn ika  1810 r o k u ,  dane przez  ytny Senatu 
ar tament  podległym jemii Rządom Girber- 
lym i Izbom Cywilnym} ale , dla zapobieże- 
wszelkijemu na czas przyszły  n iewyrozumie-  

za m ie rzy ł a : zgodnie 2 wnioskiem P o -
schnego Zebrania Rządzącego S e n a t u , po- 
)wić , iż przedpisanie ygo Depar tamen-  

3 i października 1 8 1 o roku ,  ażeby przedaż 
J k o w  , należących do bankru tów stanu ku» 
kiego, odbywać na osnowie Ukazu i 5 kwie-  

1799 r oku  , jako niezgodne Z postanowię- 
1, zawar tcm w I  części Ustawy o bankrutach,  
ley mocy mieć nie it ioże.^’ Ńa któreyto  opi- 

pisano : J E G O  C E S A R S K A  M O ŚĆ  , opinią, 
ałą na Powszechnem Zebraniu  R ad y  Państwa 
im: że przedpisanie ygo Depar tamentu  Rzą -  
ego S e n a t u ,  5 i października  i B j o  r o k u ,  
lędem przedaży majątków bankruck ich , ża- 
r mocy mieć nie może , N a y w y ż e y  po- 
rdzić ra czył  i  rozkazał  Wypełnić.  Prezydent
Y P aństw a H rabia TV. Koczubey. 4 listopada 
1 roku.  P rzez  wyżey zaś wspomnione p rz e -  
nie Powszechnego Zebrania  Depar tamentów 
kiewskich Rządzącego Senatu podaw anem b y ­

ło ,  co następuje:  T o  Powszechn e Zebranie ,  roz«
patrzywszy sprawę , k tó ra  z p rz yczyny różnych  
zdań weszła z ęgo Depar tamentu ,  a przys łana do 
niego z Niżegorodzkiey Izby Cywilney , po 
appellacyi  mieszczanki w dow y Anny i  syna jey ,  
mieszczanina, Mikołaja K u r o w y c h ,  o uzyskiwano 
przez nich , jako też p rzez  inny ch  k redy to rów ,  
po umarłym mieszczaninie Stefanie W o ło n k in i e ,  
pieniądze za obowiązaniami się długowemi,  posta­
nowiło : porównawszy okoliczności tey  sprawy z 
prawami , Senat znayduje,  że, lubo w  77 ar tyku­
le,  2giey części Ustawy o bankr utach  wyrażono:  
że,  jeżeli  zaprzeczenia nie było,  i dokument  za­
s tawny jest przyznany,  ma ona w tedy  we wszyst­
k ich  zdarzeniach moc zupełną ,  i, wed le  tego p ra ­
wą, mieszczanie K u r  o wy proszą zostawić w swey 
mocy: jak dokuirfent zastawny ha dom, tak  i prawo 
k u pne  Ha k ramy;  ale,  ponieważ ten  a r ty k u ł  znay- 
duje się w egiey części,  wy daney  dla Szlachty,  i 
odnosi się do nak ładanych Zaprzeczeń,  jak z tego 
samego a r ty ku łu  zapewnia się; względem k up iec ­
kich  zaś długów wydanem jest osobne prawid ło  
w Iszey części Ustawy,  w ar tykułach: 1 o 4 i 106,  
z k tó ry ch  w ostatnim 2 n ich  postanowiono: , , J e -  
„żel i  bankrut  dał  komu zastaw , albo z majątku 
„Zastawił  co prawnie,  tc jest. p rz ed  post rzeżeniem 
„ swego up adku i p rzed nastaniem na nim poszu- 
, ,k iwań,  a zastaw ten  w ięc ey  war t  będzie,  a n i ż e l i  
, , summa, w któ rey  jest dany; wtedy,  opłaciwszy 
, , pieniądze,  wziąć ten zastaw do kon kur su  i z inne-  
„rm majątkami bankruckiemi  pr/.edać w swoim cza- 
„sie; temu zaś, u kogo b y ł  zas ta w,  summę opła­
ć c i e  z pełna.  ” W  ninieyszey Zaś sprawie ,  d o k u ­
men t  zastawny na dom s twierdzony 1821 r o k u ,  
20 grudnia,  p ierwey,  aniżeli poszukiwanie ża we -  
Xlem nastąpiło 1822 roku ,  dnia 17 maja; a za­
tem,  wedle i stotnych s łow tego prawa , dozwolić 
kredytorom:  jeżeli chcą,  po opłaceniu temu, k t ó r y  
trzyma Zastaw, z pełna pieniędzy na leżnych za doku­
mentem zastawnym z procentami ,  wziąć do k o n k u r ­
su dom zastawiony i z konkursu  już go przedae ,  
nie podciągając tego zdarzenia pod prawidła  2giey 
części  Ustawy o bankrutach,  względem przedaży 
przez Rząd Gubernia lny;  gdyż przedaż  majątków 
ku p ieck ic h  zostawiona sairlym ty lko  konkursom.  
Co się zaś tyęze prawa kupnego na kra my,  to, 
jako przyznane 1822 roku ,  17 czerwca,  po na­
stałem już poszukiwaniu,  Uhikczemnić i te k ra m y  
oddać do konkursu  d l a  przedania i rozdzielenia 
między kredy torami .  Nakoniec,  ponowić za lęce-
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ni.i wszystkim mieyscom sądowym, iż Ukaz 1^97 
*'oku , dnla i 5 czerwca,  zalecający poczytywać 
ta tylko akta za obowiązujące,  k tó re  b y ły  uczy­
nione przed dniem danych wcxlow 1 zobowią­
zań, został zmieniony przez Ustawę o bankructwie 
poźaiey wydaną,  w którey ar tykałacl i :  70,  71 i 72 
rozkazano: zs dokumentami  zastawnemi zaspaka­
jać ,  całą należną summę z majątku zastawionego, 
a za innemi  pismami pożyczkowemi,  opłacad z "te­
go majątku d łużn ika ,  k tóry  się zostanie po zado- 
syć uczynieniu za dokumentem zastawnym. O czem 
też przednisano a 5 grudnia 1827 ro ku ,  po wszyst­
k ich  rnieyscach przez Ukazy. Kałuzki  Rząd Gu-  
b e r n i a l n y , ot rzymawszy ten U k a z ,  po ró w n y ­
w a ł  go z Ukazem 7go Departamentu Sena­
tu.pod dniem 5 i października 1810 roku ,  przez 
k t ó ry  zalecono wszystkim pod wiedzą tegoż De-  
pai tamentu  zostającym Rządom Gubermalnym i 
Izbom Cywilnym:  przedaż przez publ iczną iicy- 
tacyą n ierucho mych majątków bankr uck ich  , na 
1 zecz poszukiwań skarbo wy ch  i ludzi prywatnych,  
odbywać,  na osnowie Ukazu i5  kwietnia J799 ro ­
ku  , w R z ą d a c h ,  w obecności jednego z ku ra to ­
rów.  Lecz , ponieważ ten  Ukaz wyszed ł  przed 
wydaniem Ustawy o bankrutach, ,  i w wyżey pr / .y-  
toczonem postanowieniu Powszechnego Zebrania 
Senatu nie wspomniano o odmianie ukazu , k tó ­
r y  wyszedł  z ygo D epar t am en tu ,  pod dniem 3 i  
października  1810 r o k u ,  na mocy którego od­
bywała  się w  Rządzie Gubernia lnym przedaż wszy­
s tkich bez wyjątku kupieck ich nieruchomych 
majątków bankruckich;  przeto,  na osnowie N a y- 
w y ż s z e g o  o guberniach Urządzenia punktu Igo 
a r ty ku łu  4 o 5 , Rząd Gubernia lny oddawał tą o- 
koliczność  do wniosku P ro k u ro r a  gubernia lne- 
go , k tóry  oświadczył ,  źe nowo ot rzymany Ukaz 
Rządzącego Senatu,  pod dniem 23 grudnia 1827 
r o k u ,  zgodny jest z p ierwszą częścią Ustawy o 
bankrutach,  a moc Ukazu 3 i października 18 to  
r o k u  , odmienia. Poczejn  Rząd gubernialny po­
s tanowił:  n a ' s k u te k  Ukazu Senatu, pou dniem 23 
grudnia  1827 ro ku ,  przedaż nieruchomych mająt­
k ó w  kupców  i mieszczan, uznanych za bankrutów,  
na osnowie Ustawy o bankru tach ,  Iszey części,  zo­
stawić odbywać samym konkursom;  o czem też 
dać wiedzieć dla należytego wypełnienia,  wszyst­
k im tameczney guberni i  Magistratom i Ratuszom; 
o tych  zaś majątkach ban k r u ck ich  , o k tórych prze- 
daży sprawy odbywają się w tymże Rządzie,  dla 
powrócenia inwentąrzow do konkursów osobne u- 
czynić przełożenie;  o tem swojem rozporządzeniu 
R ząd  gubernia lny,  dnia i 4 lutego, r.  teraznieyszego 
1828,  doniosł Powszechnemu Zebraniu  Senatu. P o ­
wszechne Zebranie  Senatu,  roztrząsnąwszy wyżey 
przytoczone okoliczności,  postanowiło,  N a y w y- 
ż e y  wyd aney ,  pod dniem 19 grudnia 1800 ro ­
ku ,  ustawy o bankrutach I  części,  postanowiono 
w punktach:  5 2. ,, Po ukończeniu  inwentacyi
, , s tarać się mają kura torowie  i kredy to ro wie ,  pay- 
,,lepszym sposobem , rozprzedać,  za gotowe pie- 
, ,niądze , wszystkie mają tki  , należące do massy 
, ,kor.kursowey;  a jeżeli  kre dy to rowie  za dobre  0- 
, , sądzą, wtedy i na dług na t erminy  z pewną po- 
„ r ę k ą  zbywając naprzód  z r ą k  te towary,  k tóre  

przez leżenie  mogą się psuć, lub upaśdź na ce-  
„nie.  5 5 . Je że l i  w konkurs ie zdarzą się zakłady 
,,i fabryki  z wioskami, wtedy,  iżby te nie podpa- 
, ,d ły  zniszczeniu , należy jak można nayprędzey 
,,je sprzedać;  jeżel i  z publicznego targu mało b ę ­
d z i e  dawano; tedy za zgodą k re dy to row  i p e ł -

„nomoemkow ich,  odbyć drugą i t rzecią przedaż.  
„ Je że l i  zaś kto z kredytorow (ale nie iuaezey 
„ j a k  od większey l iczby i summę tak wielką  ma- 
„ jących  w massie konkursowey ,  jaka jest prze-  
, ,pisana dla przewagi  głosow), zacznie bardzo żą- 
, ,dać .przeciąży; w tedy iuż, po t r zy k r o tn e y  au- 
, jkcyi,  nieodmiennie za ostatnią cenę przędąc.  io8* 
,,Je że l i  bankrut  dał komu zastaw, albo prawnie z 
„majątku,  to jest: przed postrzeżeniem się na swoim 
, , upadku 1 p rzed nastąpieniem U niego poszukiwań, 
„zas tawi ł ,  a ten zasjaw w a r t w i ę c e y  od tey  sum- 
„my,  w któ.rey zastawiony; wtedy, po opłaceniu 
„pieniędzy,  wziąć ten zastaw do konkursu,  i, z in- 
, , nenii majątkami bankruckiemi ,  przedać w swo- 
, , im czasie; temu zaś, u  kogo był zastaw, opłacić 
„summę 7. pełna.”  W  następnym czasie, chociaż 
7my Depar tament  Rządzącego Senatu,  przedaż 
majątków nieruchomych,  należących do bankrutów 
stanu kupieckiego,podciągając pod prawidła 2giey 
części ustawy o bankrutach , wydaney dla Szla­
chty  , postanowił ,  iżby przedaż  la odbywała 
Się na osnowie ukązu 1799 r o ^ ui kwietnia  i5 ,  
w Rządaob gubcrnia lnyeh;  o czem leż, pod dniem 
3 i października 1810 rok u przepisał  od siebie 
podległym jemu Rządom gubernialnym i Izbom 
c y w i l n y m ;  lecz,  ponieważ takowe przedpisanie 
7go Depar tamentu,  nastało przeciwko  prawidłom 
postanowionym w iszey części ustawy o bankr u­
tach,  wydaney na długi kup ieck ie ,  gdyż wedle i- 
stotnego jey brzmienia,  przedaż kupieckich mająt ­
ków zostawiona jest samym konkursom;  w punktach 
zas: 2 i 4 N a y w y ż s z e g o ukazu 1802,  8 wrze­
śnia, wyrażono;  ,,że władza Senatu ogranicza się 
„ jedyną ty lko władzą J E G O  C E S A R S K I E Y  MO- 
5,|iCI, i ze Sam C E S A R / ,  lub Jego ukaz imien— 
„ n y  może st izymać rozkazy senackie”   p rze­
to, dla zapobieżenia, iżby nie wynikało i w in­
nych guberniach podobne nie wyrozumien ie , jakie 
napotkał teraz Kałuzski  Rząd gubernialny; Pow ­
szechne Zebranie Senatu postanowienie swoje 
względem odmiany wspomnionego przedpisania 
7go Depar tamentu ,  jako niezgodnego z powszeeb-  
nem prawem,  w lśzey części  Ustawy o ban k r u ­
tach zawartem , poddając pod W Y S O K Ą  MO- 
K A R S Z Ą J E G O  C E S A R S K I E Y  MOŚCI uwagę, 
naypoddaniey upraszało na to N a y w y ź s z  e g o  
ukazu,  R o z k  a j .  a 1 i: o powinnem i n ieodmien- 
nem , wed le  wyżey wypisaney N a y  w y i  e y 
potwierdz0ney opinii Rady Państwa,  wype łn ieniu ,  
do Kałużskiego Rządu gubernia lnego posłać ukaz, 
również  przez ukazy dla wiadomości  i w potrze- 
bnem zdarzeniu,  wypełnienia , dadź wiedzieć 
wszystkim Rządom gubernia lnym i innym m iey ­
scom urzędowym i osobonn; do JSayświętszego zaś 
Rządzącego Synodu,  do wszystkich Departamen­
tów i Oddzia łów Rządzącego Senatu i Powszech­
nych  ich  Zebrań,  przesłać uwiadomienia.  Dnia 
7 grudnia 1828 roku. ' ( / P o w s z e c h n e g o  Z e b r a ­
nia De par tamen tów Moskiewskich. )

O zabronieniu żydom, wychodzącym z Kró­
lestwa Pąlskiego, przenosić się na zamieszkanie do 
Rossyi.

W e d l e  ukazu JE G O  C E S A R S K I E Y  MOŚCI,  
Rządzący Senat s łuchali  przedstawienia P .  Mi ­
nist ra Skarbu,  iż Izba Skarbowa Ki jowska u p ra ­
szała o rozwiązanie Minisleryum Skarbu: azali mo­
gą bydź przyymo wani do ludności w Rossyi i na 
jakiey osnowie, wychodzący z Króles twa Po lsk ie­
go żydzi? Chociaż nie ina postanowienia,  za-



gradzającego przenoszenia się żydóm z Króles twa 
Polskiego do Rossyi; lecz, gdy postanowieniem 
Komite tu  P P .  Minist rów,  N a y w y ż e y pot wier ­
dzonym dnia x5 marca i 3 q4 roku, zabroniono zy- 
dórn przenoszenia sic zza granicy do Rossyi i w 
niey osiadania, na ten koniec, ażeby przeciąć nad­
zw y cza jn e  rozmnożenie się w Rossyi tych ludzi 
więcey szkodl iwych,  niż pożytecznych dla Pań­
stwa; przetćT Minister Skarbu podawał:  dla ty ch ­
że przyczyn rozciągnąć moc wyżey wspomnia­
nego postanowienia i na żydów Króles twa P o l ­
skiego j to jest: wzbronić wychodzącym z niego 
żydom , osiadać w Rossyi i m i e ć ' w  niey stałe 
przebywanie .  Jakową swą opinią przedstawiał  do 
rozpat rzenia Komitetu  P P .  Minist rów.  P r z e d ­
stawienie to, zostawszy approbowane przez K o ­
mite t P P .  Minist rów,  zasłużyło na N a y w y ż- 
s z e potwierdzenie  , oświadczone mu na posie­
dzeniu ak zeszłego listopada. O tern N a y w y- 
ż e y potwierdzonem postanowieniu Komitetu PP .  
Minist rów,  P. Minister skarbu  donosi Rządzącemu 
Senatowi  z tem,  azali się nie będzie podobało o- 
koło jego wypełnienia  wydać,  należyte rozka­
zy. R o z k a z a l i :  O tem, N a y w y ż e y po­
twierdzonem postanowieniu Komitetu PP.  Mi­
nist rów,  dla należytego podług niego spełnienia 
tak do K i j o w s k i e y , jako i innych Izb Skarbo­
w y c h  tych guberniy ,  w k tó ry ch  żydom żyć do­
zwolono i do wszystkich Rządów Gubernia lnych 
zalec ić  przez Ukazy;  również przez Ukazy dać 
w ied z ie ć :  P P .  W o jen n y m  J e n e r a ł  Gubernato­
r om ,  J e n e ra ł  Gubernatorom i W o jen n y m  Gu­
bernatorom , W i c e  - Kanclerzowi  i Ministrom 
sp raw  wewnęt rznych i Skarbu;  a do Nayświętszego 
Rządzącego Synodu i do wszystkich Depar tamen­
tów Rządzącego Senatu,  przesłać uwiadomienia.  
Dnia 28 grudnia 1828 rok u (z Igo Departamentu).

O areszt antach f przeznaczanych dla oddania 
do służby woyskowey.

Rządzący Senat s łuchal i  prze łożen ia  Pana 
Taynego Radcy ,  Senatora,  Zarządzającego Mi- 
nisteryum Sprawiedl iwości,  i K a w a le ra  Xięcia  
A lexego Alexiejewieza Dołhorukiego,  pod dniem 
5 tego grudnia,  w którem wyrażono: Sek re ta rz  
Stanu Murawjew kommunikował  temuż^ P.  Za­
rządzającemu,  iż C E S A R Z  JE G O M O ŚĆ  N a y- 
W y ż e y  rozkazać raczył:  wyrażonych  w dołą- 
czoney przy przełożeniu  wiadomości dwóch are-  
sztantów, po ukończeniu,  w nayprędszym czasie, 
sprawy,  należytego ich przestępstwil , osądzenia, 
winnych z nich,  którzy nie póydą do c iężkich robo t ,  
ale skazani będą na karę lub zesłanie do Syberyi ,  
oddać na żołnierzy bez ukarania;  tych zaś, k tórzy 
zostaną obwinionymi o kradzież więcey,  jak pięciu 
set  rubl i ,  po u k a r an iu ,  skoro  się nie tylko okażą 
sposobnymi we d le  p rawideł  o r e k r u t a c h , lecz  
wprost  zdolnymi do odbywania służby woysko­
wey; a małoletnich z nich naznaczać do bata- 
l i jonow kantonistow woyskowych , -wszystkich 
bez policzenia za rek ru tów .  N A Y J A Ś N IE Y S Z Y  
C E SA RZ  N a y w y ż e y zezwala,iżby,  przy w y p e ł ­
nieniu tego N a y w y ż s z e g o  rozkazu,  zacho­
wywany też same rozrządzenia , jakie W roku 
przeszłym , w podobnem zdarzeniu,  były  ucz y­
nione we die N a  y w y ż s z y c h  rozwiązań , a 
mianowicie: 1) A r e s z t a n c i , osądzeni na kar ę ,
lub na zesłanie do Syberyi  na zaludnienie,  o k tó­
ry c h  nastąpił N a y  w y ż s z y  rozkaz, iżby od­
dani byli na żołnierzy,  wchodzą,  na mocy jego, do 
s łużby w#yskowey. 2) W  z Jarzeniach,  k iedyb y

niektó rzy  z n ich ,  do  Otrzymania takowego N a y -  
■ w y ż s z e g o  rozkazu,  byl i  już odprawien i  do 
Syberyi  na za lu d n ie n ie ,  powinni  bydź (prócz  
tych,  co zostali knutem ukaranymi) ,  zatrzymani i 
oddani do służby woyskowey,  na osnowie tegoż 
N a y w: y ż s z e g o rozkazu,  w naybliższyeh urz ę­
dach re k ru c k ich ,  o czem wypada takoż kommu- 
n-ikować Zwierzchnośoiom gubernia luym,  wzg lę­
dem t raktu  przeprowadzania tych  ai esztantow. 
5) Lecz  ci,  k tó rzy  wyrok iem sądu zostali u k a ­
rali ymi i odesłanymi na mieysce pierwiastkowego 
zain ieszkania, do ot rzymania względem nich wspo- 
mnionego N a y  w y ż s z e g o  rozkazu,  powinni  
zostać się w swych mieyscach zamieszkania,  c h y ­
ba źe ci,  do k tó ry ch  oni należą , sami zechcą, 
oddać ich na żołnierzy;  wtedy mają oni wchodzić 
do s łużby woyskowey,  na osnowie nastałego o 
n ich  N a y w y ż s z e g o  rozkazu.  4) Za czem, 
ci ze wspomnianych aresztantów , k tó rzy,  ch o­
ciaż przez d e k r e t  będą już ukaranymi,  a jeszcze nie 
zostaną odesłani do dawnych mieysc zamieszkania,  
powinni  wchodzić do służby woyskowey , na 0- 
snowie nastałego o n ich  N a y  w y ż s z e g o  roz­
kazu. 5) Aresztanci  ze szlachty i u rzędnikó w,  
przeznaczani  na żołnierzy,  wchodzą do s łużby 
woyskowey na osnowie nastałego o nich rozkazu,  
k iedy skazanymi zostaną na odjęcie szlachectwa,  
l i fhna  zesłanie do Sybery i  na zaludnienie.  W y ­
ro ki  względem nich sądowe przedstawiają się 
wedle  ustanowionego por ząd ku  do po twierdze­
nia. 6) P rzeznaczen i  zaś na żołnierzy aresztanci  
z cudzoziemców,  k iedy  wyrokiem sądu będą ska­
zani na wysłanie za granicę ,  to n iezwłocznie w y ­
syłają się za granicę;  jeżel i  zaś osądzonymi zostaną 
na ka rę  i mają zostać w Rossyi,  tedy wchodzą 
do s łużby woyskowey,  na osnowie nastałego o 
n i ch  N a y w y ż s z e g o  rozkazu,  7) Jeżel i  k tó ­
r y  z aresztantów , powinnych takim sposobem 
zostać Żołnierzami, okaże się zupełnie nie zdatnym 
do pełnienia służby woyskowey,  w ted y  na ta­
kim wypełnia się- w y ro k  sądowy wedle  porząd­
ku pra wem  postanowionego. 8) Lecz  ci z prze­
znaczonych na żołnierzy aresztantów, k tó rzy  osta­
t ecznym  o sobie sądem uznanymi zostaną za n ie­
winnych,  i w ogólności nie skazanymi na ża­
dną kar ę ,  albo osądzeni za długi  na za t rzyma­
nie docześne w turmie i  na w yro bku ,  nie 
powinni  bydź branymi do s łużby w oys ko­
wey.  Tako w ą M o n a r s z ą  wolę tenże P .  Za­
rządzający Minis teryum Sprawiedl iwości  przeło ­
żył  Rządzącemu Senatowi dla należytego w y p e ł ­
nienia. R o z k a z a l i :  dla powinnego i n ieod­
miennego w tey  rzeczy N a y w y ż s z e g o  J E G O  
C E S A R S K 1E Y  MOŚCI rozkazu wypełnienia ,  
do wszystkich Rządów gubernia lnych i Izb 
kryminalnych posłać ukazy;  przez ukazy takoż 
uwiadomić P P .  Ministrów, W o j e n n y c h  J e n e ra ł -  
G u b e r n a t o r o w , W b jen n y c h  Gubernatorów za­
rządzających sprawami cywilneni i,  J e n e r a ł - G u -  
bernatorow,  Gube rna to rów cywilnych  i dać wie­
dzieć mieyscom urzędowym; a do Nayświętszego 
Rządzącego Synodu i do wszystkich D e p a r ­
tamentów Rządzącego Senatu i P o w s zec h n y ch  
ich Zebrań  , przesłać uwiadomienia.  Dnia 17 
grudnia 1828 roku (Z I. Departamentu. )

O rozwiązaniu  , że znaydujący się. w służbie, 
nic mający rang Ober-oficershich, ludzie ze stanu 
podatkowego , nie mogą być uw alnianym i dla prze-  
zńaczenia ich do innych zatrudnień .

W e d le  Ukazu J E G O  C E S A R S K I E !  MOŚCI,
(3)



Rządzący  Senat  s łuchal i  rapor tu  Chersońskiego 
Rządu Gubernialnego,  że przez ukaz Rządzącego 
Senatu,  10 sierpnia 1822 roku,  z przyczyny  nie­
dostatku w  rożnych mieyscach u rz ęd o w y ch ,  Gu- 
herni i  Chersoriskiey,  kancella'i-yymych służących,  
dozwolonem było  przyymowac do tego stanu ludzi, 
do płacenia podatkow obowiązanych, uwolnionych 
przez zgromadzenia i wypuszczonych na wolność 

' przez obywate l i ,  z warunkiem,  iżby do ot rzymania  
r ang  O b e r-o f i ce rs k ich , nie byl i  dopuszczani do 
przechodzenia na  służbę, do drugich guberniy ,  lecz, 
w  zdarzeniu uwolnienia lub  dostrzeżonego nie­
dbals twa ich  w  służbie , powracanymi byl i  do 
s tanu pierwotnego , a uwolnieni  przez obywate li  
iżby obierali  rodzay życia. INaosnowie tego ukazu, 
wchodzi l i  do s łużby w  różnych mieyscach u rzę­
dowyc h  tey gubernii  ludzie stanu podatkowego, 
za potwierdzeniem Rządzącego Senatu,  do nastania 
postanowienia o służących kan c e l l a ry y n y c h  w ie ­
dzy cywilney,  w  dniu i 4 października 1827 roku 
N a  y  w  y ż e y zatwierdzonego, w którem w y ra żo ­
no,  w  ar tykułach:  I:  wszystkim Zwierzchnościom 
w ied zy  c y w i l n e y , od dnia ogłoszenia tego po­
stanowienia,  zaprzecza się przyymowac do s łużby 
Państwa,  i  przeznaczać na jakiekolwiek mieysca. 
naprzód: Kupc ów zapisanych do giIdy i dzieci 
ich ,  wyłączywszy tylko kupców 1 gi ldy, naosno­
w ie  us tawy i 4 listopada i 8a4 rpku;  powtóre, w y ­
puszczonych na wolność , i ich dz iec i ; potrzecie , 
mieszczan, i w  ogólności, ludzi na leżących do sta­
nó w  podatkowych;  poczwarte, cudzoziemców; po- 
pią te , ods tawionych ze służby woyskowey,  w ra n ­
gach niższych,  nie szlachtę,  i dzieci ich; poszóste, 
s łużących ce rk iewny ch i ich dzieci ; posiódme, 
dzieci  s łużących nadwrornvch , k tórzy nie ot rzy­
mal i rang klassycznych, nie rozciągając tylko te-

f o zaprzeczenia do mieysc wiedzy nadworney.  
I: Znaydujący się teraz po różnych mieyscach słu­

żący kancel laryyni ,  wiedzy cywilney,  k tórzy nie 
o t rzymal i  rang klassycznych,  dzielą się na cztery 
rzędy: w pierwszym,  umieszcza się szlachta rodowi­
ta;  w  drugim,  dzieci  szlachty osobistey, kupców 1 
gi ldy,  kap łanów i diakonów wyznania prawowier­
nego, pastorow ewangiel ickich i ewangel ików r e ­
formowanych;  w t rzecim , dzieci s łużących przy 
mieyscach urzędowych,uczonych i ar tys tów,nie ma­
jących rang; w czwar tym, przyjęci  do służby, przed 
ogłoszeniem tego postanowienia,  kupcy  i dzieci k u ­
pieckie ,  2 i  3 gi ldy,  cudzoziemcy, w o y s k o w i ra n g  
niższych i i ch  dzieci, s łużący nadworni ,  nie mają­
c y  rang,  i dzieci ich; słudzy kościelni i dzieci ich; - 
mieszczanie,  i w  ogólności, ludzie ,  którzy wyszl i  
ze stanu podatkowego. I  IV : dla podniesienia 
n iższych s łużących kancel la ryyny ch do I  sto­
pnia  klassycznego , postanawiają się następują­
ce terminy : dla pierwszego rzędu dwa lata służ­
b y  czynney ; dla drugiego cztery la l a ;  dla, t rze ­
ciego lat  sześć; dla czwartego lat dwanaście,  zgo­
dnie  z przyję temi  w woyskowey szeregowey służ­
bie  prawidłami .  Lecz o tem , azali mogą służący 
kancel la ryyn i ,  należący do rzędu czwartego,  być  
uwalnianymi,  lub przechodzić z jednego mieysca 
do drugiego? nic nie powiedziano w tein postano­
wieniu;  niektórzy zaś 7. kancel l aryy ny ch s łużących 
tego rzędu,  czyto z przyczyny ot rzymywania  ina- 
ł e y  pensyi,  i ubogiego stanu, czy dla innych ja­
k i c h  zdarzeń , wchodzą z prośbami o uwolnienie 
i c h  dla znalezienia w innych mieyscach dogod- 
n ieyszey s łużby lub przeniesienia ich na służbę 
w  innych guberniach,  gdzie się znaydują ich k r e w ­
ni,  od których niby mieć mogą utrzymanie,  k t ó ­
rego teraz,  z przyczyny odległości mieysca i braku 
do tego środków dostatecznych, są pozbawńeni,  a 
tem samem cierpią niedostatek.  Z początku, k iedy 
niedosta tek  w kancel la ryyny ch służących,  jak po 
mieyscach  u rzędowych wr gubernii ,  tak w samym 
Rządzie,nie s tał  się znacznym;Rząd gu bernialny,t rzy

L '  .

mając się mocy ukazu 1822 roku, dnia 10 sierpnia,
chociaż nie pozwala ł  służącym kancel l aryynym te­
go rodzaju oddalać się do drugich gubernii ;  jednak 
nie przeszkadzał  przynaymniey przechodzić im, 
w leyze gubernii ,  z jednego mieysca do drugiego.  
K iedy zaś, przez  to dopuszczenie, s łużący kaneel - 
l a ryyni ,  należący do rzędu 4go, zaczęli widocznym 
sposobem uwalniać się lub starać się o przeniesienie 
na inne mieysca; i, k iedy ze stanów należących do 
rzędów,  1, 2 i 3go, ca łkiem do służby nie wchodzili ,  
a niedostatek w s łużących kancel l aryynych  , coraz 
stawrał się znacznieyszym; przeto Rząd gubernia lny 
służącym kancel laryynym rzędu 4go, iżby ut rzymać 
i ch  na mieyscach , i przez to nie opoźnić biegu 
czynności,  uwalniania zaprzestał.  Lecz,  nie mając 
na ten przedmiot  wyraźnego prawa,  wnioskuje , że 
ten środek nie jest dla s łużby dostatecznym,  albo- 
wńem kancel laryyn i  służący, uważają go dla sie­
bie nie inacfcey, tylko za ucisk mieyscowey Zwierz­
chności,  i ośmielają się nawet  podawać na ten Rząd  
zażalenia do Rządzącego Senatu.  Dla  czego, Rząd 
gubernia lny tę okol iczność,  podając do roztrzą- 
śnienia Rządzącego Senatu,  prosi na rozwiązanie 
ukazu ,  R o z k a z a l i :  jako postanowieniem K o ­
mite tu  P P .  Ministbow , które 4 l ipca 1822 roku,  
zasłużyło n a N a y w y ż s z e  zezwolenie,  ,rozwią- 
zanem było przeznaczać do stanu kancel laryy-  
nego, w guberni i  Chersońskiey , ludzi  do płace­
nia podatku obowiązanych , uwrolnionych przez 
zgromadzenia,  1 wypuszczonych na wolność przez 
obywate li  z tem, iżby o n i , do otrzymania r a n ­
gi Ober-oficerskiey,  nie byli  dopuszczani do p r z e ­
chodzenia na służbę do drugich gubern i i ;  lecz 
w razie.uw olnienia, lub postrzeżonego przez Zwierz­
chność niedbalstw a ich  w służbie, powracani  by ­
li: uwolnieni  przez zgromadzenia, do stanu p i e r ­
wotnego, a wypuszczeni przez obywate l i  na wo l­
ność, do obrania innego rodzaju życia; w posta­
nowieniu zaś o s łużących kancel laryynych,  w ie ­
dzy cy w i l n e y ,  w  dniu i 4 października 1827 ro­
ku  N a y w y ż e y  potwierdzonem , nie powie­
dziano tego, iżby ludzie należący do stanu podat­
kowego i wypuszczani  na wolność, którzy weszli 
do służby c y w i l n e y ,  przed ogłosz.eniem tego po­
stanowienia, po tych mieyscach, do których p r z y ­
jęcie ich  było dozwolonem przez osobne JN a y- 
w y ź s z e  ukazv,  mogli być uw a ln iany mi,  wedle 
ich  ż ą d a n ia , dla przeznaczenia do drugich obą- 
wiązków,przed ot rzymaniem rangi Ober  ficerskiey; 
dla tego więc zważając, że ludzie tego stanu, jak 
w guberni i  Chersoriskiey , tak w Mohi lewskiey,  
Wi tebsk iey  i Ołoneckiey,  w Obw odzie Białostoc­
kim,  w kancel laryi  Senatu i Departamentach mi- 
n is teryow znaydujący się teraz w służbie , i nie 
mający rang Ober-oficerskich,  mocą przytoczone­
go wyżey postanowienia Komite tu P P .  Minist rów,  
oraz takiegoż postanowienia, 21 marca 1822 roku 
N l a y  w y ż e y  potwierdzonego, uwalnianymi,  dla 
przeznaczenia ich do innych obowiązkow , być 
nie* mogą; lecz, jeżeli będą  prosil i  uwolnienia,  lub 
sama Zwierzchność postrzeże niedbalstwo ich w 
służbie, ,  po"?/inni być powracani;  uwolnieni  przez 
zgromadzenia, do stanu pierwotnego,  wypuszcze­
ni zaś na wolność , dla obrania sobie innego ro­
dzaju życia, i o tem do Rządów guhernialnych:  
Chersońskiego,  Witebskiego,  Mohi łewskiego i 0 - 
łoneckiego , do obwodowego Rządu Białostockie­
go i do wszystkich  P P .  Minis t rów posłać u k a ­
z y ; przez ukazy takoż , dla wiadomości i w po- 
t rzeboem zdarzeniu,  co do kogo będzie należało, 
wypełnienia ,  uwiadomić wszystkie Izby Skarbo­
we i Rządy gubernialne ; a do Nayśwdętszego 
Rządzącego Synodu i do wszystkich Depar tamen­
tów Rządzącego Senatu przesłać uwiadomienia.  
Dnia 24 grudnia 1828 roku,  ( Z  Igo D epartam entu).
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